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WSTĘP. 

Jest to znamieniem teraźniejszych czasów, że artyśti, 

historycy, archeologowie szczególnie si~ zajmują przeszłością. 

Artyści, jak malarze, rzeźbiarze, poeci czerpią z niej natchnienia 
do swych dzieł wiekopomnych, historycy ślęczą częstokroć z 
nadwer~żeniem wzroku nad odczytaniem zapll'Śniałyćh par­
gaminów, archeologowie nie dają spokoju nawet prochom 
zmarłych, lecz natrafiwszy gdzie na jakie cmentarzysko po­
~ailskie, rozgarniają popioły, pragnąc tam znaleźć jakie na­
rzędzie, jaki spr'ęt, jaką ozdobę , aby z nich o zwyczajach 
zajęciach i stopniu umiejętności tych zmartych powziąść wyo­
brażenie. - To zajęcie się przeszlością naszą pochudzi ztąd, 

że nie mając teraźniejszości, zatapiam)' się w przcszłuści, 
bo przeszłość ma być nauczycielką dla pt·zyszłości naszej, 
bo przeszłość nasza jest naszą chlub,!, naszem miłem wspo­
mnieniem i naszą pociechą IV tych smutnych i ciężkich cza­
sach. Żyjemy rzeczywiście w czasach smutnych, bo gertlla­
nizm jak powódź zfLlewa nasze pamiątki narodowe, zaciera na­
zwiska naszych miast, miasteczek i wiosek, nadając im na­
zwy wcale do polskich niepodobne '), a przeci eż o zachowa­
nie pamięci tych miej scowości nam wielce chodzić powinno, 
bo choć ta i owa może nie zasłynęła w historyi żadnem zda­
rzeniem, to jednakże do każdej nieomal z nich przywiązane 

są pewne tradycye, legendy, wspomnienia, że były ~uiazdem 
mężów znakomitych, którzy około kościoła i Ojczyzny si\) 
zasłuży li. 

Do takich miejscowości należy także Łopiellllo, które 
brło siedzibą Zakrzewskich, Latalskich, Czarnkowskich, Smo-

') Gniewkowa mit\sto nazwano Argenau, ChodzieQ Colrnar, Kiszko­
wo 'Vclnau - Borzątew, wieś pod Kłeckiem, \Yilhelmsau, Da.m8s1awek, 
wieś pod Kcyoi~, Elsooau itd. 
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szewskich, Skoroszewskich, Zawadzkich. Wszyscy godui 
wSJlomnienia, bo i w boju byli d7.ielui i do Kościoła dusz,! 
i sercem przywiązani. 

Otóż Jlodanie potomności niektórych szc.egółów histo­
rycznych tak o miasteczku, jak i o kościele jest zamiarem 
moim. Nie przY]Jisu.i ~ sobie tej zasługi , iżbym pierwszy ze­
brał wiadomość o Łopieunie. Podali takowe o nim wpiet"lv 
Balióski i Lipiiiski, Eucyklopedya powszechua, Wnttke; Il" CZ 
starale;1I się je pomnożyć t("Tfli, które urlało mi się z niektó­
rych źródeł z~ro lllUdzi ć, jak z Niesieckicgo, z rozmaitych wi­
zyt kościelnych, z Liber belle!. wydanie ks. Dr. Jj ukowskic­
go i ks. kanonika I\or}tkowskiego, z Księgi wÓjtr)wskiej i 
burmistrzowskiej mi magi .-tracie tUlejozym się znajdującćj 

i wreszcie z Opb ll klasztoru k,. b. Filipinów IV GostYlliu 
prze~ ks. A. Hl'zezilh;kicgo. ~-"yzllaję, Żt~ tylD wiadomościo!ll 

wiele do znpełności uiu dostaje, "Je pruccc i obowiązki 1'''­
sterskie, i oddalenie od ~rchi wów i bibliutek, niech b~II,! 

\\' ytłurnaczeniem. 

Podjąłem ten opi, tym kOllcelll jeszczc, aby UCZC I Ć 

dwóchsetn'l rucznicę konsekracyi kościoła, która dnia IJgo 
Października r. l S86go przypadła i parafianom moim tym 
opisuIt I przypomnićć, jak piękna jest przeszłość tak kości"ł~ 
jak i miasteczka, i jak szla.chetnych dobrodziejów mieli w 
dziedzicach Łopieuna, którą O icll duchowe i doczeslle do­
bra troskliwie się starali. 

Łopienno, w dzieli ś. Maciej a 1886. 

Ks. Wlad.~.law Stryjakowskt. 



Wladomo'cl o Łoplennle. 

ł'.opienno, w starych rlnkumentach laCillSkich tak że L a­
pienno i Lopinno nazywane, na leżalo przed rozbiorelll do 
wojcwófłztW;t Gnieźnidl skiego ; po Ok Ui1iU:yi przy ł ąc!'O ll C zo­
s tało clo pOWlfl tu wągr()wi ecki e~ " I{ejcncyj i Byclgo, kiej. ,Iest 
potOl.OIll! nad j~ziol'el11 , lL:l. i wirówce prowatl zącej z GniĆZd:l 
do Nakła , mi\)llz)' miastcczlmllli KleckiclIl, Jauówcelll, z ktu­
ryeh łJl e l'w szc Id, a drugit: [) kilollletrów jest <Hl niego ofl­
ualo llP. 

Od ku~o albo ou ewgu ta miej s cowosć wzię ła swe na­
nał.wisku, trucluo - i ę duw icdziM, bu lIa i.ni (ILtcll potrze b'l)'c h 
zopd oi" 'l.bywa. POllu" ,.a" l eży uad jrzi"rclll, wi ęc dO lll yś l ać 
si\: 1lI OŻlIf.l , i e jakli nsurla &lowi;n'lska od lcgłćj sięga ~taro­

ż)' tll uści . Domysł tell stwicn lzaj:: en cll" ar,.yska pog"ńskie, 

k;órc na kil i\ 1l ltI i 'jscach tak w :-iam ćm miasteczku, jako i w 
hlid,osci jego odkry to. 'I I' cwlllelszc wi adomośc i tak o l~o­

pi l' llllic jak i (J ko~c!c h' , o ezew niżćj bgdzie mowa, posia­
damy z akt Iwu3ystorski ch, do pićro z 14 i 15go wieku, ktu­
fi' dotycz:) sporów ja kie s i ~ toczyły Jlliędz~· prubIJ szcz"m ł"o­
picll:;kiUl , a dziedzicami liliur o dzies i ~cilll: . Przywilej mia­
steczka pozyskało Y.Ol'iCll llU dOI,iero r. 15 1!J na sejmie Piotr­
kowskim ud Zyglllunta .l, króla polskiego, a Lo na lI" , tawio­
UlC f-i i ę ks . . Jana La.skiego, arcybi sk(Jpa g ll ieź niensldeg') i za 
staran iem ówcze~nego dziedzi ca dóbr Łopieusk icb, Andrzeja 
Za hrzcwskiego, który pragnął tę miej scowość ]Jr/.cz tu tem 
pr~d zej zaludnić i do lepszego stanu doprowadz i ć . 

Król Zygmunt 1 tak si ę IV t\" m przywile ju wyraża : 
"Przychylll,jąc si ę do wstawienia si ę Jana Ła:;kiego , 

A rcy bislmpa Gnićinieilskicgo, za Andrzejelll Zakrzewskim, 

:) Na ogrodzie Xawcrello Grzybowskiego, nn. polu Jn.nn. Grzybow­
.kiego i li. kilku miejscach w boru lopieliBkim. 
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dworzaninem i sekretarzem naszym, mając oraz wzgląd na 
wierne tegoż służby i szczęśliwie uskuteczniane poselstwa 
do hiążąt katolickich, do cesarza tureckiego i do niewier­
nych, l'ozwalmny jemu wieś dziedziczną Łopienno w ziemi 
kaliskiej, w powiecie GnieŹllieńskim zamienić na miasto." 

Nadto, żeby z tego prz)'wileju widoczna dla utworzo­
nego miasteczka powstała korzyść, pozwolił król Zygmunt, 
ażeby się rządziło prawem magdeburskiem, jakiego dotąd 
wszystkie miasta używały. Mocą tego prawa wył'lczcni 

tedy zostali mieszkailCY Łllpierlllu z pod władzy ka­
sztelanów, starostów, wojewodów, a wolno im było z po­
śród siebie od czasu do czasu OSObllYCiJ wy bierać urz~­

dGików tj. wójta (czyli sędziego), przed którym wszelkie 
sprawy kryminalne, injuryjne, kontral<ty, kupna, sprzedaże 

i t. ]l. mogli załatwiać, z odniesieniem się przecież we wszy­
,tkiem do dziedzica ; uadto oprócz wójta wybi,'rać mogli bur­
llListrza, któryby lIau porządl,iem miasta czuwał. Ten przy­
wilćj przez króla Zygmunta nadany, pozwalał próc" tego na 
targi tygodniowe i na dwa jarmarki w roku, na których 
wolno było lllie~zczanom za opiat,! wszakże składaną dzie­
dzicom podług zwycza.iu zaehowanegu IV midcie arcybisku­
pim Żninie, sprzc tlawać Illi ~ ,iwa wozelkiego rodzaju Ila ,,00-

chaczkach" (,tolnicach), od innych zaŚ rzeczy na sprzedaż 
wysr.a.vionych, mają targowe i opłaty składać p"dłu~ sposo­
bu w Gnie:i.nie zach· w)"wanego. Tymże przywile.iem uwol­
nieni zOBLali micszcznnie na lat 10 od poboru myta, ceł itd. 
" razie za" w)'pmwj' wojeullćj obuwi,!zani byli mieszkańcy 
dać panu swelIlII dwa kOllie woj skowe wartoścI lU grzywien') 
albo t~ S(UI1~ il()ść [lieni~dzy dożyć, albo tM uzbrojonego 
jeźdźca na wojnę posłać. ') Te przywileje przez króla Zy­
gllLunta I Łopiellnu nadane, zostały przez .iego naotępców, a 
zwłaozcza przez króla Augusta III zatwierdzone dnia ~go 
Września r. P. 1750150. 

:1) JcdD:J. grzywna miała wartości 18 groszy polskich, czyli 2-1 zlp. 
a 'latćm I n grzywien rówuało !:ii~ 2JO :d!J. czy1i 120 llHU:kolll. 

') lJa!iJioki i Lil'iuski Stal'użyt.na Pol,b tum 1. 
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H 1.loryja toplenna. 

Ponieważ Lopienno ty lk~ o 10 kilometrów odda­
lone jest od Kłecka., nfo2:na więc SIę do~)ślać, że losy 
tegoż byly z pewnością ~łączone z Kiecka ' losami. Doświad­
czać tedy musieli zapewne mieszkańcy :t 'pieuna i okolicy 
wszystkich tych okropności, jakich mieszkańcy Kłecka od 
wojsk Henryka, książ~ci" Głogowskiego doznali, które pod 
wodzem Bibersteiuem roku 1308go zamek Kiecki obległo 

dalej roku 1331 go od wojsk krzyżackich, które od Żnina, 
zapewne przez :topienno, ciągnąc ku Kłecku, krwawe ślady 
spustoszenia, w tej ' okolicy po sobie zostawiło. W r. zaś 1383., 
kiclly Grzyn'nlczycy z Nałęczami, pl, śmierci króla polskiego 
Ludwika wzniecili wojnę domową czyli rodow,!, wtedy miesz­
k'''IC)' LOllienna wiel~ od WOjsk Domarata ucierpieć musieli 
które ci'l ~Iląc od N akla do Gniezna, prżez :topieullo·) prze­
chodzilo. Wreszcie uie była z pewnością oszczędzona okolica 
LOl'i!'Dna od wojsk szwedzkich, które w r. l ();,5, w Kłecku 
i W qgrówcu gospodarował)' 

O tych zdarzeniach i prz~chodach wojsk przez Lopi.imo 
w wieku XrVtym i XVIItym, nie wspomina history ia z J!elVno­
ści~ d la tego. że Lopienno n ieznaczllą było micjscowośd'l. 
- W księgach metrycznych znajduje się zal,isek, że w roku 
lBOG1JIll, JS07mym i IBI2tym przechodziło przez :topienllo 
wojsko fruucuzkie, i że w r. IBJ7, dnia 30go Marca Ullll\rł 

w Lopiennie żołnierz francuz id, nazwiskiem Mikołaj Blcoin­
~cr, syn Szymona i llozaliji Blesingeróll', z 3go batalionu 
271,(0 l'cgim. Bgo korpusu, powracając z bitwy, którą jenerał 

francuzki, Davouste, pot! Preus, niedaleko Królewca z Pru­
sabllli i Mo"kulami dnia 8go Lutego 1807 stoc"}ł. Został 
ten żołnierz pochowallY przy kościele na zachodniej stronie. 
IV roku 1813tym dnia 7go Lutego w Niedziel~ pOllczas 
nabożeóstwa W kościele za rządów księdza Zalewskiego, wpa­
dło do miasteczka kilkunastu żołnierzy mos kiewskich i pod 

~) WIadomości bi~torycznc o mieście Klcckll p~zez k~. lo Dydy{l~ 
akiego, dziekana w Kleeku i Kronika Jan •• 'Czarillwwa, M~nuni. Pol. 
histor. 10m n, atr. 728. 
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Wilanowem pojmali trzynastn kawalerzystów bawarskich, któ­
rzy z Gniezna do Łopipllna na patrol przybyli. 

Ludność Łoplenna. 

Na początku wicku 18 mia' o Łopienno 73 domów z 410 
lIIies zkailc~lIIi , lIIigdzy tymi c!c. ~ydów, 18 szewców, 7 ku~nie­

rzy 4 garncarzy, 2 kowali, 2 kmwców i l plócicll11ik. Od te­
go czasn, z wyj,!tkielll r. 18 ; v, IV którylo było 65 domów i 
36 i mieszkui,ców lIIi~dzy tymi 32 żydów i 3 protestulHów, 
ludność miasteczka z ku:i.dym rokiem się pomnażała. I tak 
w r. 1820 liczyło 427 lIIieszkai,ców, IV r. 1837 było 6115 Ul., 
IV r. 1~ ,~ 3 było 6:)" lll. , IV r. 1858 było 7;'7 1Il. \'Ii r. 1885 
było 1050 m. między tymi (;1 IJrotestantów i 3 żydów. llze­
lllicślników przeszło GO mi~dzy tymi l krawiec, l dekarz, l 
rymurz, 4 stolarzy, :) kołodzieji, 3 kuwali, 3 cieśli, 4 ku­
śoierzy, D szewców, 4 bfllkarzy, około 2,) murarzy, 3 pie­
karzy, G rzeźników, 2 rybaków, 4 oberży stów, 7 szpkarzy, 2 
handle kolollialne, 2 hanule łokciowe, 3 młynarz)' I ·, róloików. 

Moralno, ć mieszkaMów Łopicnn;t zal\SZO był:. wzorow'b 
ksi~gi lIIetryczne pr7.e7. ":lIr ! 8 wiek nie wykazują ani Je­
dnego ':ziccka nicjJl"uwcgo łoża. Byłu to zasługą wlauzy 
miejscowej, która wspólnie z rz.!uze.! kościoła IUl,1 cZY6tu:ici'1 
obJ'ezajów mieszezall czuwała i wszelkie przeciw takowej wy­
hr.1 ki w młodzi ,,;;,y Imra!a. \'Ii aktach radzieckich z r. , 787 
Zllajduic si~ dekret 6) wydany przez burmistrza i wójta lI·sp01-
nie z l'0ssesorem miasteczka, :Luka"em Tnczyńskim naprzc-
ci\l Michalvwi i Teresie ROzIU .. ...... mics.;czanOlll ŁUIJWllsliim, 
1Il ~ I C,~ lnórego c iż micszc:luuic zo~tali skazani na zapłacenie 

k ościnlowi w ;r,o]lJentli " grzywien sicdm, ' ) sądowi zaś grzy­
wien trzy za to, że córce swej na nocne swawole IJOzwalali 
i ~acha IV domu swoim przetrzymywali. Owego zaś gacha, 
uazwiskielll Jia,·cilla 8icrag~, skazano na zapłaccnie kOścio-

101\·i ~rzywicn pi\itllaście, a SIluowi grqwicn ]li~ć, bo jego 
jako lIlężc~yznQ willlliej s~YIIl uznano; gdyby zaś tej kary w 
oZl1aczunyJII czn~ie nie za]lłaci!, mial 35 plag odebrać. Oprócz 

'l Dodatek Nr. 5. 
' ) J grz. czyli Dl. 12. 



tego matka z córką zostaly skazane na pięciodniowy areszt 
za przetrzymywanie chłopa w swoim domu. 

W r. 1745 dnia 8go Kwietuia,8) zdarzy! si~ w Lopien­
nie wypadek, że mieszczanin Kilianczyk '.przy bijatyce IV go­
ścińcu zabił Walentego Sieyka, pÓłw!óczllika z Lopieńskiej 
wtii; za tę zbrodnię slltiem wójtowskim został skazany na 
śmierć, lecz dziedziczka Teresa Skoroszewska, w obecności 
której ten są,d się odbywał, uwzględniając, że to zabójstwo 
nic było rozmyślnie popelnione, naka"ala karę śmierci zmie­
nić nu karę cielesną, ua grzy wny i La pokutę kościelną. 
Winowajca skazany tedy zoslał ua 1(.0 plag róz!iami, na 
titanie l,rzez 2\1 dui świątecznych przy drzwiach kościeloych 

w śmiertelnej koszuli t. j. w czechle, z kijem i trupią gk\Yll; 
za duszę zaś zabitegu WalcntcJo miał złożyć n" ręce ple­
balla miej scowego ,,!t,tych trzyuzieści na trzyuzieści JUSZ)' ś ., 

i takąż SUIlIlIl~ dać sukce;orow zabit ego. W~pólllicy zas tej 
bójki, WalelIty Mrówcz)"uski, Roczniew;ki i Piotr Kuśnicr­

czyk, skazani zostali na ure"zt prt.ez dwie Niedziele, na za­
placenie kośeiolowi po dziesi~ć grzywiell i tv l~ż sukcesorom 
zabitego Walentego; uadto mieli przez pi~ć dni swi'ltecznych 
1,",lczus nabożeustwa przeli wielkiIII uharz CUI krzyżeUl leżeć. 

::llmruiilski nakoniee, któr y UD tej bójki dal powód, miał o­
prócz J,ary Jlieui~żnćj jeszcze udeorać 20 pla:; kańczugiem. 

liar)" te. mieli poci zagrożeniem icli Jlouwojenia w l i tygo­
uniac!! odcierpieć. 

Podlug wykazu ksiąg zmarłych, zaczyuaj1lcych się od r. 
1708, stan zdrowia w ł..opicnni e zawsze byl pomyślny , na­

wet IV latach .708, 180~ i 1807, IV których okolicami za­
ra'.liw c panowały choroby, nie ma śl ad u, wickszej śmiertel­
ności w lllia~teczku. Pomyślny ten stau zdrowia zawdzi~­

czało Lopieuuo sWCIUU położeniu na wzgórzu, nad wodą, a 

zwłaszcza temu, że ze wszystkich stron otoczoue było bora­
mi, które gdy późnićj wyci~to , wtedy i Choroby zaraźliwe po 
okolicy panuj'lce także i mićszkańców Lopienua nie ominę­
ły, jak w r. 1848 i 18G6. 

' j Dodatek Nr. 2. 
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Pod r. 1814 jest zapisek w ksi~dze zmarłych, że dnia 
4go Sierpnia tegoź roku w Kłudzillie , wsi nalcżącej do pa­
rafiJi Łopieliskiej po~arł wilk sześcioJetuiego S) na , larcil1a i 
Elźbiety Michalaków, imieniem KaRjlra, i ;,e re -ztki jeg" po­
chowano tamże pod /n'zyzem 

Przez kilkadziesiłlt lat miało Łopieuuu al' e,,~ ; lekarza, 
komisarza obwQ(towcgo , pduiącego zarazem :lrząd burmi­
strza. W r. 1869 przeuiesi,Jllo "ptek~ z Jjopiellna uo Klc­
cka, obwód zaś komisarski przyłączollo do obwodu Junowlt!c­
kiego. Przez tę ztlllanę stała si ę dla 1',o,lielll1(\ i okolicy 
wieLk", krzywda, a dla tmdlliących si~ procederem, także 

nie mały uszczerbek w dochodach. 
Obecnie ów przywilćj przez króht Zygmuuta Igo ~o­

piennu nadany, mićszkaócoJII korzyś<:i tllC przy nosi, a jeżeli 
Sil jakie, to cięMry w podatkach kOlllllllaluych na utrzyma­
nie blll'wistrzu, takowe przewyższr.h Dla blizkości bowiem 
miastec.ck Klecka i Janówca, llIi~d"y którcmi ,topiClIUO le­
ży, i lepszego oiź uawuićj połl!czcuia ~ Gniczucm I iunclIli 
miastami, targ;' tygodniowe wcale us tały, a jarmarki bun!zu 
malo są odwiedzane. 

Szereg dziedziców dóbr topieilskich. 

W r. 1416 była dziedóczką dóbr jjU)lieiUkicb Elżbiet,. 

ŁO)liellska. O nićj dowiauuiemy si~ z akt konsystor,;kich, że 
wiudł", spór z kanonikiem Mikołajem J arockilll, a ZUjJeWlle i 
rz:!uzcą kościoła Łopieńskiego O uziesi~ciuę z dwóch włuk 
kmiecych w Łopiennie, które taż dliedziczka po w)' ]I~dzcniu 

z nich kmieci, saula użytkował"" wzbraniaj,!c si~ jednak 0([­
dawać z nich dziesięciny. 0) Ta sl'ntwa rozstrzygała si~ przed 
l:iuIIsystorzcm gnićźuieuskim, 

W r. 1456 posiadał dobra :r.opiel'lskie Mikołaj Har­
bowski, herbu Ślepowron. '0) W r. 141;5 był dócdziccm Jan, 
który się pisał "z Łopiellua." Dowi adujemy się o uim z akt 

P) Archiw. Cap. Unes. l!.:xccrpta t!X aClil> CODl:lisl. Uncs. ab anllo 14Q.l 
fol. 38. Wiadomości to łasku.wio mi I\dz.ieloll ~: pr;t,e~ ks. Of/ieyała KOl'yŁw 

kowskicgo, 
10) llcrbarz Niosicckiogo. 
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kapituł, ~e dnia 8go Marca r. 1465 zapewne na wezwanie 
Benedykta, kanonika i kanclerza Arcybiskupa Jana Gru­
szczy ńskiego, (który, ~e się także pisał Benedykt "z Łopienna", 
był zapewne bratem owego dzied7.ica Jana), był obecny w ka­
pitule gnieźnieńskiej przy otiwiadczeniu swej wierlloś ',i Pio­
tm z Szamotuł, jak'l wskutek odebranego starostwa i zamku 
Weneckiego i zawiadowstwa majątku arcybiskupiego z rąk 
arcybiskupa w obec kanoników i dziedziców dóbr Janusiusza 
z Mchów pud Poznaniem, PlOt". 7,e Strzeszewa, Jana z Lo­
pienna uroczyście złożył przez swego zastępcę Mikołaja 8U1O­
gorzewskiego, bnrgra.biego rzeczonego zamku. 11) 

W r. 1500 posiadał te dobra Andrzej Zukrzew"ki, syn 
Jana, sędziego ziemskiego Krakowskiego i Jadwigi z Krasió­
skich, herbu Ślepowron, stolnikowej Ciechanowskiej. Andrzej 
Zakrzewski był burgrabią, krako wskim, pisarzem królewskim, 
a potem korolluyUl, jeździł w poselstwie do Bajazeta, cesa­
rz", tureckiego po dwa!<roć od Aleksandra i Zygmnnta kró­
lów polskich i przycii~gC od tegoż K ljawta w Konstantyno­
pulu odebrał na ruk Uli~dzy nim a Korouą zawart~ IV roku 
1510. 12) On to będąc dzhdóccm dóbr Łopień 5kich pozyskał 

dla zasług swoich okolo tlobra ojczyzny poło~onych, jak si~ 
IVy~ej powiedziało . dla Łopiellu '1 przywi:ćj miasta r. 1519. 

Hoku 15:;0 nabył te dobra Jan Lataiski, rotmistrz 
sławny, który j eździ! w poselstwie do ksi,!żąt pomorskich i 
branden~urskich r. 1572; a w nsługach Ojczyzny stracił wicl­
ką, maj~tność ojczystą,.I3) 

Hoku j 5D3 pOSlRuał te dubra Piotl' Czaruku\\'ski, który 
się pisał Piotr z 1':.opienna, Był synem Wojciecha, ka5ztela­
na Rogozińskiego, starosty kościaJlskiego i Barbary, hrabia n­
ki z Górków, kasztelanki pUl.naóskiej, ostatniej dziedziCzki 
z tego domu, z którą wszystek ogromny \Dajątek Górków do 
Czarukowcikicll si~ przeniósł. Piotr Czarukowski zaślubIł si~ 
z Dorotą Stryjkow,ką, potlkolllorzyaą poznauską, był SLaro-

II) Kanonicy i prałaci przez ks. Officyała KClrytkowskie&o tom li, 
str. 5t9 Akta deltr. Cap. Gnes. 1 205. 

12) Herbarz NieSlCckiego. 
13) Hcrua.rz. .Niesicckiego. 
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stą, Kcyńskim i Kłeckim. ") Piotr Czarnkowski wiele dobro­
dziejstw wyświadczył mieszkańcom Łopienna i okolicy, 00 
własnym kosztem wystawił kościół z drzewa, o którym wi­
zyta archidyakona Wincentego de Sevć powiada, że był pię­
knie i wspaniale zbudowany, nadto udzielił miesz~zanom r. 
1597 przywileju na pergaminie pod pieczęcią i własnym pod. 
pisem opalrzonego, mocą którego oddaje mie",czunum IV t,o­
piennie na wieczne czasy role i łq,ki leź,!ce II" dziedzirue 
Łaskowka, tak im jako ich p"tomkolll uo użytku. Za to 
mieli obowiązek mieszcmnie pewlLc podejmować robocizny 
pouczas żniw i czynsz do ulVom opLlcać. ") 

R. 1630 był dziedzicem dóbr Lopiellskich z przyległo­
ściami Jan Smoszew;;ki, kasztelan Sautocki, którego gnia­
zdem rodziulLelll była w ;eś SIllOSZCWO [lod Kcyni,!. Po nim 
odebrał d'Jbm Łopieiiskie Anll"ej Slllo,zewoiki, St:ll'ost" Bo­
brownicki i kaf;ztehnic Sautocki. 

Tenże zbudo "al własnym nakładem kościół z drzewa 
W Sl'Ćbmogórze . 

W r. 1650 przeszły te dubm na Adama 3moozewskic­
~o, synu Jana i Eleonory z Czarnkowskiclt, który był wiel­
I, im dobrodziejelll llIiószlmllców ŁO[Jicnlla , jako i cahlj para­
liji, również i j,'go u a,;t~liGI, Wlcul)',! aw Mici",l 3koroszew­
ski od roklI 1670 dziedzic t,upielllla. Ich iywot świ'ltob!i­

wy będzie obszerniąj }Iodany jJrzy opisie Kościoła. 

W r. 16~O odzi,'dziczył te dobra syn Wladysława, Mikołaj 

Chorąży Wschowski, ka,;ztelan Pr/,etllęcki i deputat na trybu­
ll "ł koronny r. 1714. Pohlczony był zwi'lzkielll lllałżeil,;kim 

z TereK4 \Iyciebką, chorą"allk,! PoznalIsi,,!. 
W r. j 730 przeszły te dobra na SUtni sława Skoro szew­

, kiego, kasztelana Przemfckiego, [Jo,iel1ziciela zarazem dóor 
V'lbrowicckich. Tenże zbudował w Dąbrówce w miei'cc od 
piorunu spalonego kościob !lowy, ko~ciół z drzewa własnym 

""kładem r. 1736. 10) 

14) Tamże tom JIJ, str. ~14. 
U) Patrz dodatek nr. 1. 
"J Liber benef. przez ks. Dr. Lukowskiego, i ks. officyal. Koryt. 

kowskiego. 
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Ort r. 1750 do 1790 zarządmli temi dobrami Adam Józef, 
Wojciech Mikolaj 8koroszcwscy. Os\.ntni był pOlIkomorzym 

nadwornym .1 C[(O Królc!wskićj Mości. 
Tenże nadał cechowi szewskiemu w topiennie przywi­

lej tym kOli ccm , uby ludność miasteczka pomnożyć. 
Po stu latach pr7.eszły dobru LOIJicńs li:ie z rąk 8koro­

szewskich r. \ 7 90 w ręce Hicl'o :lirna Zuwadlkiego, stolnika 
](a liskiego. 

Od roku J 786 do 1823 byli dziedzicami tychże dóbr 
Leon Grurlzielsk" Augustyn Wyszogota Zakrzewski, kasztela­
nic 8antocki, podprefekt powiatu GnieŹniei' skiego. 

W r. 1823 zaprowadzon:! zosmła przez sąd ziemiallski 
w Gnieźnie nad tCl11i dobrami sckwestracya. Od tego roku 
1838 ,lzi"rżawi : i te dubra Zu~bióski , Rudnićki CllOdor~ski. 

W tym roku Rllrzedał fislms, który był nab)'ł te dobru, ob ej . 
mujące 5 140 li!. 16 pl'. kw. 'Hl subhaście, Wirthowi, niemieckiej 
narouowości za 32000 \.nlarów, ua które uowy uabywca dał 

zaliczki 10666 tal., rcsztg zaś miał w czterech ratach spła­

cić. 

W r. 1 ::172 pudzieli! 111'. WiJ th uobra Łopiellskie mię­
dzy dw 'ó ch s)'JlÓW, dawszy Wihunowo, przez siebie Frie· 
dricbshofem przezwane, llłło,l~zemu Ludwikowi, li wieś .to:. 
pień8ką starszemu l"ri tzowi. 

Dnia I go Czerwca r. 1886 jJrzeszła wieś Łopieuno 

3800 m. wynosząca, IV ręce Jakóba L~lVina, izraelity kupca 
z Wągrówca, który h nabył na :;uullaście zu sumę 425,100 
marek. 

Szereg wójtów i burmistrzów w Łoplennle. 

Wójtami i burmistrzami łopieńskiemi by li : 
W r. 1699 Marcill Gąsawski wójtem, Walenty Piekar­

ski burmistrzem, Jakób Rocznicw,ki pisarzem. 
W 1'. 1700 Franciszek Roczniewaki wójtem, Walenty 

Piekarski burmistrzem, Jakób Roczniewski pisarzem. 
W r. 1703 Jan Łopiilski wójtem, Jakób Roczniewski 

pisarzem. 
W r. 17IOJan 'l'arnogrodzki wójtem, Wawrzyniec Urba­

owicz pisarzelll. 



W r. 1714 Jan Tarnogrodzki wójtem, Marcin 1)fali. 
szpwski burmistrzem. 

W r. 1719 Jan Tarnogrorlzki W., Marcin Oses b. 
W r. 1723 Jan Tarnogrod7.ki w. Benedykt b. 
W. r. 1728 Łukasz KaleszYlIski b., Paweł Grygrowicz 

w., Michał Mieleszewicz pisarzpm. 
W r. 1731 Józef Wróblewski b., Łukasz Kaletkiewicz 

w. Jan Wróblewski p. 
W r. 17<l5 Jan Przeorowi t~ Z b. , Paweł Grygrowicz w. 
W r. 1737 Józef Roczniewski b., Paweł Grygrowicz w. 
W r. 1741 Jan Pawebki b., Paweł Grygrowicz w. 
W r. 1744 Gabryel Kaszy,\ski b., Paweł Grygrowicz w. 
W r. 1747 Józef Wróblewski b., J an Wróblewski w. 
W r. 1750 Jau Wróblewsk i b., Gabryel Kaszy'\ski w. 
W r. 1753 Wojciech Rocwiewski b., Piotr Kaleciński w. 
W r. 1754 Jan Gottlieb Klocke b., Wojciech Roczniew. 

ski w. 
W r. 1759 Wojciech Gazowski b., Piotr Kaleciński w. 
W r. 1762 Jan Gottlieb Klocke b., Mikołaj Dobrowal· 

ski w. 
W r. 1766 Wojciech Gazowski b., Mikołaj Dobrowolski w. 
W r. 1769 Piotr Kaleciilski b., Łuka,z Roczniewski w. 
W r. 1773 Jan Złoc.zewski b., Maciej Skarbiński w. 
W r. 1777 Mikołaj Dobrowolski b., Tomasz Złoczewski w. 
W r. 1780 ŁukaRZ Roczniewski b., Tomasz Złoczewski w. 
W r. 1783 Walenty Skórc.zyt\ski b., Mikołaj Dobrowol· 

ski w. 
W r. 1786 Szymon Siko rzyński b. , Mikołaj Dobrowol· 

ski w. 
W r . 1806 Tomasz Złoczewski b., M. Szulc w. 

Wiadomości o kościele w Łopiennle. 

Kiedy pierwszy kościół stanął W Łopiennie i kto bvł 
jego fundatorem, zupełnie zbywa na wiadomościach ; pew~ą 
jednak jest rzeczą, ~e na początku wieku ; 4 już ŁopicnJlO 
swój w/a,ny kościół i własnego plebana posiauało. Dowia. 
dujemy si~ bowiem z akt kons)'storskich, ~e Jan W9gorzew· 
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ski, pleban zŁopienna, ndają,c się r. 1436 na altarzystę do 
katedry ' gnićźnień~kiej, następcy swojemu, plebanowi Miko­
łajowi Nieszporek, tradował w obee konsystorza dnia 22go 
Marca tegoż roku roznlaite przywileje Jarosława Skotnickie­
go, który był aryybiskupem gnieźnieńs,kim od r. Ią42 do 
J 376go, na dziesięci\lY w Chleba,wie i Dobkżowie (zapewne 
Dobiejewie), lI1ieleszynie i Kłudzinie; ") dalej inwestytUry k. 
goż arcybiskupa dla plebanów łopieńskich Jakóba, Tomasza 
i Dobrog~sta li Ć~)vałkowa. ' 

",izyta nś Archidyakona Wincentego de Seve w r. lp08 
odbyta opiewa, jak to już wyżej było wspomniane, że w ko*­
cu ' wieku 16go Piotr Czarnkowski, dziedzic Łopienna, sta­
rosta kłycki i kCYI1Ski, wystawił w miejsce stnrożytnego kc:;" 
ścioła drewnia,ll ego nowy wspaniały kościół drewniany, ,pod 
tytułem ś. Katarzyny, który niestety podcza~ pogorze~ ,Wia­
steczka także padł ofiarą pożaru r. 1675. Zna1a.zł ~ię prze­
cież dobrodziej, który w miej sce owego drewnianego pobu­
dował pi~kny i okazały kościół lllurowan r. 1680, który w 
r. 1686 IV Niedzielę po ś. Jadwidze przez ks. Wojciecha 
Stawowliiego, suffragana gllieźnienskiego, uroczy.stym obrz~­
dem konsekrowany został. 

Tym dobrodziejem i fundatorem kościoła,") którego po­
siadauiem parafianie łopicilSCY dotąd się cieszą, jest Adam 
Sm~~zewski, dziedzic Łopieona, a później kapłan zgroma­
rI~enia ks . ks. Filipinów IV Zdzieżu pod Borkiem, następnie 
IV Gostyuiu, a na ostatek w Studziannie. lO) gdzie takąż kon­
gregacyą, na wzór gostyńskitij założył. 

Ks, Piotr Adam Smoszewski. 
Ks . A. Brzezińsld, proboszcz kongregacyj i ks. ~s. Fm­

pinó'Y w Gostyniu, w swym dziele, wydanym na pamiątlF,~ 

Ul 'Liber benef. p. ks. Dr. Łukowskiego i ks.Officya.la Korytkow­
kiego. 

hl) Dolmmcntu, na to kościół łopieńBki nie posiada tylko wiado. 
mość z kazania. ks. Sannera) Filipina, które miał na. nabożeństw,je żałp.­
nem w Srebrn~gorze za jego duszę. 

tO) Leży w ~(rólc~twie Polskim w pow,iBC?ie Ol?o~~łrim, .~b •. Ra­
domskiej. W kośClele Jest obraz cudowny N, P., który coroczme liczne 
kompanie pobożnych zwiodz.j~. ' " 
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200 rocznicy zgro'Uadzenia ks. ks. Filipinów na Górze Go­
styuskiej r. 1868, tak w I tomie na str. 1O~ o życiu tego 
świątobliwego fundatora nam opo wiada: 

Ks . Piotr Adam Smoszewslli, urodzony z Jana i Eleo­
nory z Czarnkowskich, kasztelanów Sądeckich, kształcił się 
początkowo uOO. JUt,uitów IV ,'07.ll 'l11iu, matcalcltyki i fihz)fi 
uczył si ę w Lowanium w Belgii, w sztuce wojskowej, miano­
wicie w artyleryi pubierai naukę w Paryżu. Służył potem 
w wojsku hi sz)Juńskiem w czasie wojoy przeciw Francuzo m 
w której po dwakroć wyraźną Bo~a opieką od śmierci ura­
towany został. Powróci wszy do ojczyzny, walcz)'ł W szere­
gach narudowych przeciw woj skom szwedzkiego króla Gu­
staw(\ Adolfa i Lakie lIl~ztwelTl z,Jedllał sobie poważallie, że 

po nieszczęśliwej bitwie oddany hył na zakładuika nieprzy­
JaCielOWi. Wiele jako jeniec wojenny wycierpiał IV Toruniu 
od nienawiści heretyków. 

Współcześni nie zostawili lIam zupełnych wia, lolll')ści 

z wszystkich lat ks. Smoszewskiego, ale wiele budujących o 
nim rzeczy pOllał nalll ks Sanne,·, w lmzaniu na żałohnem 

za duszę jego nabożeflstwie IV Srebl'llogórze pod Kcynią r. 
1684. Kaznodzieja z cllwalelmego jego żywota następne 

kreśli rysy: Takiego używał pnw rtżania w narodzie, że i \\' 
obozie i na sejmach rad jego zasi~gano. Mieszkał utajony 
w Łopicnuie, dziedziczllćm swe w mieście, gdzie po zgorzeniu 
drewnianego kościoła nowy, murowany wystawił. Sprzeua­
wszy majętność swoję nic tai( dla uspokojenia prawnych im­
pedycyi,jak raczej dla tego, aby się na ozdobę domu Bo­
żego obróciła, pOświ€cił się stanowi duchownemu. Wyświę­

cony na kapłana, odprawi! pielgrzymkę do Loretu i do Rzy­
mu. Acz niez;; uny nilwmu, jlobożnem sprawowaniem Mszy 
ś. w Lorecie takI! cześć wzbudził w przytomnych, że go gło­
śno świętym nazwali. Będąc w Rzymie, został umieszczony we 
W. Czwartek między pil'lgrzymami, którym Ojciec ś. nogi te­
go dnia umywa. Ówczesny Pallicż Alcxander VII posadził 
go na tern miejscu, które wyobra~ało siedzenie Piotra św., 
i miał mu nawet to imię nadać. Na parniątk~ tej łaski do­
dawał sobie ks. Smos~elVski i!l\i~ Piotra do imienia Adama 
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ze chrztu i chciał, aby i na grobie jego obydwa były wypi­
sane, gdy taki napis sobie zastrzegł testamentem: 

"Tli leży Piotr Adam Smoszewski, kapłan kongregacyi 
Oratorii, noszący imiona dwóch grzeszników, on sam trze­
ci, majllcy nadzieję dostąpienia tegoż miłosierdzia Bożego, 

którego dostąpili tamci." 
Kiedy z pielgrzymki powrócił, ofiarował mu ks. 'rolibow­

ski biskup poznallski, prałatury przy katedrze, opactwo Wągro­
wieckie, a nawet godność suffragana biskupa. Województwo 
pozlIRlIskie i kaliskie wysłało do niego ze sejmu grodzkiego 
w deputacyi ks. kanonika l'rzedzyńskiego z prośbą, aby przy­
jął biskupstwo poznu{lskie, zapewniając, że wyjednają mu t~ 
godność u króla Jana Kazimirza. Ale pokorny kapłan od 
tych i od innych godności si~ zawsze wymówił, pow tarzai qc 
słowa ś. Filipa Nercllsza: Raj I Raj. Rzecz pewna, że wziqł 

powolauie od Boga na członka kongrecyji ś. Filipa, bo szu­
kał jej i pragnął, póki nie znalazł. Gdy doszła go wia­
domoŚĆ o założeniu zgromadzenia ks. ks. Filipinów na 
Zdzieżu pod Borkiem, wuet się tam pokwapił, ale nie widząc 
w nićm zachowania ś. instytutu, przeniósł się na Gór~ Go­
styllską, a ztamtąd do Stuuzianny. 

Ks. Sanner powiada, że umartwiell ciała był niesły­
chanych, raz na dzieli tylko posilał zgłodniałe ciało, a tra­
pił je w nocy ujmowaniem snu, zabawiając się modlitwą, 
W rozpami\)tywaniu rzeczy ostatecznych trwał ustawicznie. 
Przed drzwiami celi miał trumng, a u stóp krzyża, przed 
którym się modlił, trupią głow~, aby na znikomość i koniec 
rzeczy ludzkich zawsze patrzeć. Każdego roku odprawił 
dziesięciodniowe rekolekcyc, a najpodlejszemi usługami VI 

domu, w czasie tych ćwiczeń, ducha znużonego pokrzepiał. 
Także nosił pasy mosiężne lia ciele, które je uo krwi raniły, 
i żelazne z kolcami grzebienic. Po śmierci znaleziony był 
pny nim krzyż nabity piędziesięciu ośmiu ostremi gwoździalni, 
któremi rany sobie zadawał. Dyscypliny brał częste a nie­
miło.i erue. Lóżko miał twartJe bardzo bez materaca i sło­
m)', na którćm przez wszystek żywo't noclegi odprawiał. 
Zbudował nas, mówi ks. Sanner w kazaniu, i zawstydził 
mnie, gdy za laika uie chcitcego się poddać pokucie publi-

opienno. 2 
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czn6j, sam w wór się ubrawszy, przez obiad nasz w refe­
ktar/,u <Iy sc)' pliuę czynił. Niczego, mówi ten:>;e dalej, innym 
nic rozkaz)'wał, jCl!no to, co HaIn czynił. - Wielkim był 
miło'nikiem czystości, a bojąc 'ię i cienia niewieściego, jak 
ś. Alojzy, U11ikał rozmÓw białodow,kich. Sam to widziałem, 
mówi ks. Sann el'. jako d~ kongregacyi wprowadziwszy JO. 
księcia HadziwiłJa, księżllą Jejmość l"·z)' furcie zostawił i ledwie 
ją na wielką installcyą, wpuścił. By i największ)'m paniom za 
kratki przed oltarz iść uie pozwoliI i nie dopuścił im cho­
dzić na ofiar~ okolo oILarza, ellO(: zt'l tl był uszczerbek w 
skarbonce. Byłem przy lćm, kiedy ks, Adam oczy przy 
stole sobie set'wet,! zaslonil, ab), lIiewHtydliwie ustrojonej 
pau i lli" wi,b(,ć, e"ćm i'! zawstyd"ił i z nlUsl ł do okrycia s ię. 

Gouzi s ię tćż wSjlolllllićć u wi elk; ćj miłości bli.<niego 
i dusz I ,:dzkicli, j:>ką 7, l\p,dune było serce ks. Adama. Itoku 
167Dgo uawiedzHo ~~. tudzjalJll ': 1l1urOWC powietr:t.e, ks. Adalll 
był wteuy na Litw; ,' , ule ilU l'iól'wSZl! wiadomość o pladze 
w'róci! uatychmiast 00 ](ongregacyji. 

Gromu,iy oble:;ały Wtenczas jeg;o konfcssyonał; było 
,lychnć wołanie IJl·zcstrzcgaj,!cc go, :<0 ten lub ów jcst z miej­
sca ~U.IJuwictr1 oIl('go; przcGici llic odstljpowi.lł :t.bawieJltlcgo 
dll sz ich jlolown. I'okal'lll i r:"pój j"go był 1'016w dusz lud7.­
kich; dlu Iliego obhrly i wieezcl'ze ojJ uszczał. Wielu z od­
chodzących od jego konillóyjonaJIl mawiało: I' an" Boga ]1ro­
sz;ę, aby mi nie (lał mnierać, aż jesy.c%e raz ]{:) . Smoszew­
hkicwu si ę wyspowiauam. 

W"i,!1 sobie za reg lll~, 1II6wi ks. Surlller, słowa Wielc­
bnef(o kH. lJrll:<bickicgo .lezdi!.y: Pilnui Wa,zmość z źarliwo­
ści z!Jawienia ,lusz, kOlllesyjolll,lu, " Bóg będzie osobliwych 
gnd~5~llików Ilagunial. 

O kOllCU jego "ycia tak siC wyraż" ka"nodzieja WSpOIl!­

ll ially: 
"Nie wićrn, co to Lyło, że w ostat.nićj (·liOrobie opowie­

dział ks. Adam dzil'I') swego pogrzeLll jednemU ze Studziatl­
sldch kapł:ln ów, mówiąc: 

_ W Sobotg wuie Wa,wlOŚć %t~d wyniesiesz. 
Usługują"ego mu IV tćj clrol'obil' mlodziana zapytał : 
__ Widziałeś, co to było' 
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Na odpowiedź: Nie widziałem, - począł mó.,ić: 

-- O Boie, jako nic każdemu te rzeezy pokazujesz. 
Toć znowu wid,iałcm wiecz ilOŚĆ. O. Rany Pana Jezusowe! 
o Najświęt8'~ Matko, i jeszcze rozum mi znikał, kiedy patrza­
łem na wieczność objawioną". 

Snać była to wizyjn, którą go BÓl! uraczył w ostatnią 
godzillę· 

Umarł, jak przepowiedział, w Sobotę d"i", 6go Maja 
l G84go i pochowany IV kościele Studziańskim . W tym ko­
ściele znajduje si ę zapis śmierci świętej pamięci ks. Adama po 
łacinie: 

AllIlO D. 1681 Maji 6tu. 
Sepultlls est Illustrissimus ae ReverendissiulUs Sacerdos Ser­
vus, Adamus Smoszewski, Praepositus Primus et Fundator 
Congregationis StuJziancnsis, Bcncfacto,' magnus in Brzoza 
ejusdern, rnaguac sl\uctita ti s uJlud homines vir et zelozus rec­
tor cO llgregatiolli s in tt·mplo iu sepulcluo parvo ad fores ad 

",erid !em. . , rC,l,l" wyrazów nieczytelna). 
"Roku P. . 684 Maj a 6. pochowany "ostał Przewielebny i 

C,ei!;ouny kapłan, sługa Adam Smoszcwski, proboszcz i fun­
dator Kongregacyji Studziafl<kiAj, wielki Dob"odziej w Brzo­
zie (wsi swojćj l . M'l~ wi elkiej świątobliwośc i i żarliwy rządz­
ca Kon gl'cgacyji w kuściele , w małym gro~)ie przy drzwiach 
ku stronic polu uniowćj".2O) 

Z dokumentu Kongregacyji Studzia(,skiej, który pouany 
był KOllgr"gaeyji prze" ks i ęży Filipiu6w z Wenecvji, z wy­
mienieniem kapLmów żywota świątobliwego , o księdzu Ada­
mie Smoszewskim tu w 111m jest napisane: 

"Presbywr Congregationis Gostincnsis de consensu pa­
trum au plantaudam de noyo COllgregationem Studzianen­
sem ub IIJmo. Uevd. Sia" islao ZtJąsld, posmlatus et ab Adm. 
Hcvd. Stalli:;lao Grudowic, , Pracposi to Sacri moutis Gosti­
neusis 8tudziunIHun post jlrOcuratalll crcrtionem et cunoni­
cam cjusdem Congregatiullis Stuuziaullcll. introductiouem, 
solelHlli ter l'cractam de Monte ad Mo ntem Sacrum trans­
j1ortat.us Eleet", I'rac positus yixit laudab iter, excmpla-

20) List ks. Uct'llat.owicza probOii ~CZi!. w Studziannie z d. l!j 12 1879; 
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riter et dotavit CongregationclU Studziannens. Vir ma­
gnae sanctitatis et aestilllationis ap ad homines. Zelozlls 
rector Co u gregationis Mortuus cst in Congregatione Stu­
dziannensi 1084 die G. meusis Majl. Scpultu, est in Eccla· 
liguea ad Altarc S. P.etri ibique incurruptus quiescit. Quantos 
hic vir labores tam ill saccularibus quulll in spiritualibus sus­
tulerit , merita et. beneficia erga Cong:regat.ionclll Studzian. 
ejus fuerint, libellu, Actorum vix comprehclHlerit". 

Po polsku: 
"Ksiądz z Kongregacyji Gostyi,skiej, wybt"any przez ks. 

Zbąskiego za uchwalą Qjców na zalożenie Kogregacyji w Stn­
dziannie , a przez prohoszcza Gostyi,skiego ks. Gruuowicza, 
proboszczem obrany, żył chwalebnie i przykładnie. Kongre­
gacyją Studziai,ską bojnie uposaiy!. M'lż w wiclkiem \Jowaianill 
u ludzi zostaj:lcy, gorliwy "z'I<1zca KOllfirl'gacyji, umarł w J{on­
gregacy ji r. 1684go dnia 6r.':() Maja. Pochowany wkolkielc 
drewnianym JII·1.y ołtarzu św. Piotra, i tam ciało jego, które 
dotąd zepsuciu nie uleglo, SIJOczy"a. Ile ten mąż podjął 

prac tak w świeckich juk i w duchowych sprawach, ile położył 
zasług okol o Kongref(acyji Stud1.iańskiej, zaledwieby ksi~ga 
aktów obj:!ć mogla. " )." 

W biblijotece Kongregac)"Ji XX. Filipinów w Gostyniu, 
jest zbiór różnych kazal' w jeden ton, opl'awnych; w jednej 
takićj ksiąiCC sub C. 80 jest panegiryk pod tl, tułem: 

"Epilog rodowitćj sceny domowej Smoszewskich Jej­
mość Katarzyny ze Smoszewa Skrzetuski&j itd. w drnkarni w 
Poznaniu r. 1701." 

W tej ksiąicc znajduje się taki ustęp: 
"Adam Smoszewski, P,.oboszcz Studziaf,ski. Zwierci:l­

dlo kapłanów i excmplnrz, dru ~i Filip Nercusz, "postół pol. 
ski, bo zapatrzćć się było ~łucbaj'lce~o spowiedzi, kaz~cego 

po kościołach (żarliwy o honor DoZy, ° pomnożenie chwaly 
Pana Boga, o utrzymanie w ryzie, swojich cnót). Pun do­
statni, kasztelanie Sądecki, fortun obszernych, wszystkie do-

'lI) Wiadomość otrzymana od ks. A. llrzeziuskiego z Kongregacyi 
kli!. ks. Filipinów w Tarnowio. 
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statki, wszystkie nadzieje (które go z urodzenia, z cnoty i 
z odwagi, służąc' długo we wOjnie czekały), porzucił, a w u­
bóztwie P. Bogu ~łużył." 

"Kościół, który ks. Piotr Adam IV Łopiennie własnym 
wzniósł nakładem, jest zbudowany w kształcie krzyża, któ­
rego ramiona stanowią kapliCe Matki Bozkiej RoiańcolVej i 
św. Katarzyny. Nad nim IVZllosi się kopuła, która razem 
ze sklepieniem wyobraża nam niebo przez krzyż i śmierć P. 
Jezusa nam otworzone. 

ZelV/l~trznie kościół ło'picński uie przedstawia nam ża­
duego stylu, ale za to welVuętrzuie Itliłe robi wrażenie swo­
j'! kopulą' na środkn, swojcmi łukaltli, sklepieniami i filara­
llIi, które nam przypominają styl rOlll"ń~ki, czyli styl pła­
skołukowy w X uo XV wieku wykształcony. Na każdej 
stronie wewuętrzuej sciaLly kościoła znajtlujlj, się IJO trzy fi­
lary pła~kie, a w kouta ch kościola połowy tychże filarów, 
które zakOJiczone :;'i gó"ą pirkną sztukateryą przyozdobio­
nellli kapitelami czyli głOWIcami. Nu nich wspierają si~ pła­

skie łllki, z któryc'l środkowe obejmują, kopuł~ przyozdobio­
ną obrazem Ukoronowauia Najśw, Maryi Panny; przy za­
częciu zaś łuków w czterech rogach znajduj,! si~ cztćry me­
daliony przedstawiające czterech Ewangelistów, Jako świad­
ków jednozgodnych, że Marya na MatkI} Boga i Królową 
uieba ou Boga wybraną została, 

Każdy Ewangelista ma przy sobie znak symboliczny; i 
tak ŚW, Mateusz ma postać człowieka dla tago, że ewangelią 
swoj\} roZjlOczyna otl rodowodu Jezusa Chrystusa wedle Jego 
człowieczeilstwa. Św. Marek ma przy sobie lwa, dla tego 
że w pićrwszyltl rozdzia:e swej ewangelii wprowadza nas na 
pu~zczą uad Jordan, gdzie Jan, skórą wielbł,!uzią okryty, głos 
owój jako lew na pusty ni i do ludu podnosił, wzywając go 
cio pokuty i do utorowania urogi na przyjęcie Zbawiciela. 
Św. Łukasz ma obok siebie głow~ wołu, bo rozpoczyna 
swuję ewangeli'l od Zach~ryasz(\ ojca Janowego, który bę­
dąc arcykapłanem, krew' bydhlt p, Bogu na ofiarę składał. 

Oprócz tego widzimy przy Łukaszu ś. sztalug\} i palet~ dla 
tego, że Lukasz Ś, by! malarzem i jemu też przypisują, że 

wymalował najwiernićj ouraz Matki Bozkiej dla tego, że Ją 
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na własne oczy oglądał. JaD Ś. ma obok siebie orła , na 
znak, że w swej ewangelii wyMj si~ wzniósł ou trzech pier­
wszych, bo ci jakby na ziemi ze Zbawicielem swoim prze­
bywaj~c, mału co o Bóztwie Jego nam powiadają. kiedy tym­
czasem Ś. Jan zaraz n1\ pOCZlltku swej ewa ngeliji, jakby przy­
krzą,c sobie tl) ziemi!}, wznosi się duchem nakształt orła nie 
tylko po nad ziemi!} i firmament niebieski, lecz ponad za­
stępy aniołów i dobiega do tegu, przez którego wszystko 
jest stworzone mówi~lc; na początku było słowo, a słowo 
było u Boga etc. 

W trzech sklepieniach, także ubjętych łukami , są obra­
zy Zwiastowania, Nawiedzenia i Wniebowzięcia Naśw. Ma­
ryji Panny. 

W kościele są trzy ołtarze , tj. W. ołtarz Wniebowzif 
cia Najśw. M. P., ś. Filipa NereuszlL i Ś. Auuy, nadto trzy ka­
plice tj. Matki Ilozkićj Różail cowej, Ś. Katarzyuy, który da­
wniej szemi czasy był pomies,czuny we W. Ołtarzu i Pana 
Jezusa na krzyiu bardzo pięknej rzeźby z drzewa lipowego. 
Na lewćj stronic W. o/tarza jest zakrystya takie sklepiolla 
a nad nią skarbiec. 

Wielki ołtarz wRpaniale zbudowali)' i snycerską robotą 
pi~knie przyo,dobiollY. Po bokach ołtarza są uwie statuy 
naturalnej wielkoś ci ŚŚ . Apostołów Piotra i Pawła pi~lmćj 

ruboty, gónl lIlnie)sze Ś. [(",tarzyuy i Ś . llaroary. Ubraz zna­
cznych rl>zmiarów IIi" wiulloJllo czyjego pędzla, przedstawia 
legend~ o WlJieboll',i~cill Najsw. Maryi 1'allIlY, to j", t tę 

chwi1~, kieuy zgrumadzcui J\ postolowi(l i kilka pobożnych 
niewiast okolu Jtij grobu, ukazują ś. Tomaszowi, który przy 
jćj śmierci ni" był przytotllny, ut.warty grób próżuy, kwia­
tami zasypany, z którep-o Matka Iloża w towarzy stwie auiolów 
do nieba się wiuosi. 

Gór,! ułtarza j est jeszcze oIJraz Ukorolluwania ~Iatki 

13ozkiej. POllicważ wi"yta ks. Kraszkowskicgo uuu)'la r. j 7~ 7 

za dziedzir.a Mikułaja Skoroszewskiego opiewa, że ku~ciół w 
l'.9pieuuje jest pod tytułem św. KatarzYII)' zbudowall Y, z[,!d 
w\lusić l),uleży, że ohraz WuieIJow "ięeiu Matki 130zkićj jJóiuićj , 

a lllQŻC ,p,rzez którego ze Skoroswwsl<ich , pmwlouy zustal. 
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W nowszym czasie został cały kościół wewn~trznie tak 
w ścianach jako i w ołtarzach kosztem parafijan i patrona 
przez malarza Benigncra i Sommereya pozłotnika z Gni ezna 
ozdobnie i gustownie odnowiony. Godzi si ę wspomnieć, że 

pun Fritz Wirth lubo do odnowienia obrazów w sk lepieniach 
nic był obowi,!zany, dobrowoln:! przecież skladką 50 talarów 
si~ dołożył. W miejsce posadzki popsutej z cegły Ilo!oion% 
została posadzka z flisów. 

Oprócz ks. Adama Smoszewskiego ma kościół w Ło­

pienni c jeszcze jednego wielkiego dobrodZieja IV iego tezpo­
średnim następcy , dziedzicu uóur Łopieńskith Whd)"slawie 
Michale Skoro5zcw:;kim, który takic na obszerniejsze zasługuje 
wspomnieuie. 

Władysł1lw Michał Skoro szewski. 

Władysław Michał Sl(()roszewsk i, syn AleksQllclra i Ja­
dwigi z ltolanków w Satag"cie r. l i;:! l urouzun}, był cho­
rążym 1'0l.IJallSkilll, Staro.,tą Bydgoskilll , lllarszałkiem sejmo­
wym, mężem wi elkich cnót oby~at clskich, niespracowanym 
na usługach Ojczyzny. sławnym bohaterem tak lu iłuj 'lt)'m 

goqco sw~ Ojczyznę, że za jej cało:ić nie tylko c.łą swoj ę 

maj~tl10ŚĆ oddał, ale i życie swe na Jej usługi poświęcił. 

Przez lat bowiem czLenlzieści razem ze Stef'lllcm Czarnie­
ckim, Stanisławem Skrzetoskilll, Piotrem Si,oroszcwskim na 
rozulUitych miejscach walczył przeciw 8zweclom, Turkom, 
Kozakom, a pod Chocimelll tak,! się odwagą odznaczył , że 
należał uo pierwszych, którzy w oczach Jana Hl na wa­
łach stanęli. Kiedy król Jan III gotował się na wyprawę 

pod Wiedeń , wtedy Michał Skoroszewski cięzko zachorował, 

a przeczuwaj!!c blizki knniec życia, niczego bardziej nie ża­
łowal , jak tego, że nie na polu bitwy IV obronie wiary, tyl­
ko na łóżku umierać lllU przychodzi. 

Jak gor%co milowa! OjczYl.nę, tak więcej jeszcze wiarę 
i Kościół ś . Tak był bowiem gorliwym IV sluibie B07.ej i 
pilnym w modlitwie, że wszystkich prz)'kładem swoim budo­
wał. Po kilka razy Ila dzień klękał do modlitwy, z wieLie) 
pokory czołem ziellli~ uderzając na cześć Trójcy Przenajśw . 
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Mawiał CZ~Bto te słowa: "Gdybym widział rzecz potrzebn:l 
dla wiary i wywyższenia Majestatu Bożego, dałbym si~ w 
sztuki rozsiekać i jednego momentu życie i wszystko dla 
niego stracić." 

Ile razy przys tępował do Komunii ś. , zawsze postem, 
jałmużną i modlitwą si~ do niej gotował, Spowiedź ze łzami 
odprawiał. Gdy mu się co przykrego wydarzyło, wtedy pod­
dając si~ woli Bożej z pokorl],. mawiał: "IV Bogu nadzieja 
moja, jakkolwiek on O mnie i o domie moim rozporządzi." 

Był wielkim miłośnikiem ubogich. których ze stołu 
swego potrawami żywił i hojnie wspomagał"). 

Tak trwajl],c w tej staropolskiej pobożności , pozostawi­
wszy pi~kny przykład swego świlltobliwegu życia, przeniósł 

si~ do wieczności w swych dobrach dziedzicznych .tolliennie, 
dnia ZOgo Lipca r. 1683, a drogie SZczlltki jego spocz~ ły w 
kościele ŁOllieńskim, w kaplicy Matki Bozki~j Różailcowej 

obok dwóch synów, Łukasza i Michała. ŻODa jego, Kata­
rzyna Gomjska, Podstolauka Pozuaitska, uczciła pamięć męża 

swego pomnikiem z czarnego marmuru, umieszczonym w 
ścianie kaplicy Matki Bozkićj Różaucow~j, na którym nast~­
pny napis w łacińskim j~zyku Jest wyryty : 

D. O. M. 

Hospes lege Sospcs Et Ilene Prcceris 
Vladislaus Michael Skoroszewski 

Vexilifer Posnaniensis, Capitaneus Bydgostiensis 
S. R. M. Eque~trium Cohortiulll Tribunus 
l':ltrc Alexandro , Matre Hcdvigi Rol:lnka 

Sagatoque natus, Utrumque gessit AdmiracuJum 
Ore disser tissimus, M:lnu FortissiUl uS 

Consilio GravissiUlus, llegibus F idelissimus 
40 Annis Bellator, Strenuus ComilitonuUl GCllcralis 
lIl arescbalclls Incolllparabilis. Post imUlortaliu Opera 

Mortalis Heros. llic q uicscit CUIlI Filiis 
Luca et Miebaele. Vixit Annos 62 

"} Herbarz Niesiecl<iogo i ks. J aroBZewicz. 
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A. D. 1683 die 20 Julii. Vivat Beternitati. 
Catharina de Goray 

Maestissima Conjux Po ni Curavit 
Cui Reliq nit Filios tres Totidem Filias 

Dolores Mille. 

P. B. W. 

Gościu życzliwy czytaj i pomódl sig nabożnie 
Władyslaw Michał Skoroszewski, Chorąży Poznański, 

Starosta Bydgoski, Królewskich Rot rycerskich trybun 
z Ojca Alexandra, matki Jadwigi z Rolanków z Satagowic 
urodzony, dwoma talentami sławny, mówca biegły, rycerz 
mężny. W radzie poważny, królom wierny. Przez lat 40 
wojownik, generał doświadczony, marszałek niezrównany, 
po dziełacu nieśmiertelnych, śmiertelny bohater, tu spoczywa 

z synami Łukaszem i M.ichałem. Żył. lat 1;2. R. P. 

1683go dnia 20go Lipcu. 
Niech żyje w wi(~czności. 

I{atarzyna Goray, 
żona żałosna, tell pomnik jJostawić kazała, której pozostawi! 

synów tr7.ech, tyleż córek, a boleści tysiąc. 

i'od jJomnikiem na lewej strome zawieszony jest por­
tret Władysława Skoroszewskiego, a po prawej stronie tablica 
z herbem Habdank. Górą, zaś uad pomnikiem portret jego 
żony, Katarzyny z Gorajów Skoroszewskićj ; przy nim umiesz­
czona jest tablica z MlteJ blachy, nil której zapisany jest 
rok I dzień zejścia z tego świata jej 16letniego syna Woj­

ciecha. 
Z trzech córek Władysława Michała Skoroszewskiego, 

o których na pomniku jest wzmianka, Katarzyna poświ~ciła 
si~ na służbę Bożą, w klasztorze św. Klary w Gnieźnie, a 
druga Teresa w J>oznaniu u Karmelitek Bosych. 

Po Władysławie M. Skoroszewskim posiada kościół w 
Łopiel1uie wiele hosztOWlIych pamIątek, jak: kielich srebrny 
pozłacany, z uapisem łaciiIskim, który się tu w polskim prze­
kładzie llodaje: 

"Twoje od Twojich, o Zbawicielu i Odkupicielu rodzaju 
ludzkiego, przyjmij od służebników Twojich, którym to da-



26 

leH, i zlituj się nad duszami rodziców naszych i całego do­
mu mojego, Anny Teresy i małżonki mojej, jej rodziny, wszy­
stkich ,rycerz)' poległych; zmił\lj się szczególJli~j nademną, 
wielkim g"zesznikicm, który llodrzucony u nóg Majestatu 

Twego, ten lloilarek Tobie sklada. 
Władyslaw Michał Sl,,,roozcwski, 

Chorąży P oz uallski, 
R. P. 1673," 

Dalej ryngraf srebrny z wyobrażeniem Matki Bożćj, na 
którym w łacińskim .i~zykn podług przekładu Jlobkiego na­
stępne są wyryte słowa: 

,,~lat .. e ł'~jwyższcgo Boga, Królowej Niebios, 
W,zystkich nieprzyjaciół Pogromicielce, 

Szwedów ZwyciężycielcI', 
Najpotężuiejszćj i Najlcp>zćj Pannic Maryji, 

Dobrodzićjce mojćj i Opiekunce mojćj, 
W swojem i 8wo.Jich imieniu ufiaruje 
Władyslaw .Michał Skuroszewski. 

IChurą~y Pozllań"ki, 
lt. P. 1G6\i". 

Nadto posiada kościół 1'0 nim pacyfikał z relikwij,! ś. 

Kunstaneyji, lumpierz, turybuhlrz z łódk~, Illonstraucyjq, su­
kicnk~ na obraz 'Matki llozkiqj RóZańcowćj z <lwoma koro­
nami: wszystkie te rzeczy s'1 ze srebra. 

Relikwie. 

Na wielkim ołtuzu znajdują si~ w zamkui~tych i oJlie­
cz~towalJych trumienkach relikwij e śś, M~czcnników i 11~czcn­
uic: św. Krystyny. około r. 200. w Tyrze wc Wło;zech za wiar~ 
:świVtą UW~CWIH)j. Św . Justnsa, biskupa Lugdullskicgo, wy­
znawcy, który kouiee żywota w suruwej pokucie uu pustyui 
Jlrzel'~dził. Sw. Fidelisa, za OjJowiadauie wiary roku 16\:10go 
od heretyków zamordowanego. Św. Kassyana, który za to, 
że dócci wilLry św. uauczał, za cesarza rzymskiego Domicy­
jana razcu, z Hil;olitelll i Wawrzyńcem UIll ~CZOll.\' został. 

Hclikwije te sprowadził, jak opiewa a utentyk, ksiądz 
Piotr Adam Smoszewski z H.zymu r. 1674go, których pra· 
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wdziw(l~Ć ks. Andrzej Olszowski, arcybiskup Gniilźnieński, w 
r. 1677. potwierdził. 

; fZy konsekracyji wielkiego ołtarza, dnia 15go Pa­
ździernika roku 1686g", zamurowano w kamieniu reIJkwije 
świ~t)ch M~CZ('nlllk('w, Walentego i SiIl1l'lic}usza, 

Ozwony. 

](ości6ł w Lopiennie miał aż do r. 1716. małą wieżyc7.kę, 
w której umiesz czczony był s)'gnarek, lecz gdy IV tym roku 
dnia J 7go Kwietnia piorun j,! zniszczył, odtąd nie postarano 
si~ o jej odbudowanie, fi sygnarek umieszczono w szczycie 
kościoła. 

Ksiądz Rysiewicz, ówczesny proboszcz, tak to zdarzenie 
upisuje: 

"Roku 1756. unia 17. Kwietnia, z dopuszczenia Pana 
Boga grom uderzył w kościół LO]Jieński pod wieżkę, którą 
udarł ze wszystkich tarcic, Llachy, dach porujnował, ściąnę 

od miasteczka w)' l·ił, chorągwie, ohr"zy, ławki , okna WS"yst­
kic powyrzuca ł , wiele innych rzeczy porujnował y Sanctissi­
lIIUlll ex Jlyxyde WYf') pal IV grobie, gdyż ta calamitas stała 
sig we Wielki tydzicń in Sabat/lO lIIagno o god"inie czwartej 
1'0 ]loiudniu cum motu tcnae (z trzęsieniellI ziemi). 

Dzwonów posiada kościół trzy, które są umieszczone w 
usobuej na tell cel w r. 1832gim zbudowanej dzwonnicy, -
Z tych największy waży 9 centnarów 74 fuuty, roku 1876go, 
przez SChOl lltl w l 'omauiu z trzech starych ]lękni~tych, na­
kladclll patroua l . paralijan przelany. Na. nim je~t wyryty 
obr" z Matld 110zkiej z wierszem z brewiarza wyjętym: "Wy­
wyŻSZOnil jesteś, święta BOla H"dócielka. 1'0 nad chóry 
Aniołów do Królestwa nicLieskicgo". 

Kosz!;, jJl'"ehlllia tego uzwouu wynoszą 205 tahniw. 
Drugi dz\\'oll " ,,,iej,,)'. llla napis nielJliecki: S. Alldreas. 

VIIN AU:; ])EM FEl;.Ell ICH FLO:; AUGUSTINU8 
KO.ESCl MlCI! GOS 11\ TO ItN J G~9. 

Trzeci ma t.ylko likl'Y wyr)'te, Których zuaczl'ui'l tru­
duo odgaduąć. re Sl!: X. A. M A N - l'. F I:;. H. - 11. 
D. l" A. D. - Oprócz tych jest icszcze c ,wart y UZWUli maly 
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i sygnarek, które ~adnego nie mają napisu. Nie ma dowo­
dów, czy trzy ostatnie są konsekrowane; pi~rwszy późniejszy 
dla walki kulturnej nie mógł być konsekrowany. 

Bractwa. 

Od niepamiętnych czasów zawiązało się w kościele 

Lopieilskilll Bractwo Różailca świętego, które zwłaszcza w 
roku 1780tym dużo liczyło członków i nabożeństwo przy­
kładnie przez nich się odprawialo; w późniejszym atoli czu­
sie, gdy nastaly cechy, Bractwo Hóżańcowe się rozwiązalo. 
W nowszym czasie, gdy Stolica Apostolska tak gorąco nam 
nabożeństwo różaiJcowe zaleca, bructwo to za staraniem pro­
boszcza i starszego brata nn IłOWO odżyło i coraz bardziej 
si~ pomuaża. Oprócz tego jest jeszr.ze Bractwo Wstrzemię­

źliwości. Nadto zuajtlują się w Lopieunie dwa cechy: szew­
ski i kuśllierski; z tych cech szewski posiada przywileje w 
r. 1779tym przez Mikołaja Skoroszewskiego, dziedzica dóbr 
Lopieńskich nadane 2'). Tak bractwa Jako i cechy llJają swe 
ołtarze i chorągwie. Cechowi bracia razem z braćmi Bractw 
aRystują ze światłem pUf!czas nabożeńRtwa w kościele, pod­
czaH procesRyji i przy pogrzebach, oprócz tego mają cechowi 
bracia, jako i Bractwa cztery razy do roku suchodzienue 
Msze św., po których odbywają, posiedzenia. 

Wizytacyj e kościoła. 

Do obowiljzków arcybiskupich, przez Sobór Trydencki 
zaleconych, nulei.y od czasu do czasu wizytować kościoły dye­
cezalne, bąd~ Ham osobiście, bądź przez swego zastępcę, ce· 
lem przekollallia oię tak O porządku wewnęlrznym kościoła 

jako i o stanic jego ekonomicznym. 
Najpierwsza wizy tacy ja wszystkich kościołów dyecezyji 

stała Hię Za cza, ów ArcyblHkupa GnieźnieiJskiego, ks. Jalla 
LaHkiego, roku lJ21go, której celem było, aby si~ dokła­
dnie przekonać o stanic dochodów plebańHkich, od któryeh 
król lIliał zamiar na utrzymanie WOjska nałożyć podatek. 

") Odpis tych przywilEtiów dol""". si~ n. końcu; patrz dodaWk 
Numer 5. 
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o ile z akt konsystorskich i plebańskich doczytać si~ 

moina, to w r. 1608 odbył wizytacylj, kościoła w I:.opiennie 
Archidyakon Wincenty tle Seve, z której wiele walnych czer­
piemy wiadomości tyczących si~ kościoła, szkoły i szpitala. 
Dalej wi?ytowali kościół I:.opieński: w r. 1639 ks. Strzał­
kOIVski, w r. 1690 ks. Stanisław Lipski. IV r . 1727 dnia 24 
Marca ks. Kraszkowski, suffragan gnieźnień ski, w r. 1766 
dnia 24 Października ks. Wyszałkowski , w r. 1775 ks. Igna­
cy de Kozierogi Koz ;erowski, sutfragan gnieźn i eński; W r. 
1780 ks. kanonik DorpolVski; w r. 1798 ks. kanonik Jakób 
Zalewski, plehan Kołdrlj,bski i dziekan dekanatu św. Apo­
stołów Piotra i Pawła; w r. 1811 daia 2 Lipca ks. Franci­
szek Tański, opat Trzemeszy ński. W r. I 833 ,lnia 4 Listo­
pada ks. SiemiątKowski, pleban z Łagiewnik i dziekan . W 
latach 1868,1870, 1872 i 188ó ks. Dyd) ri ski, proboszcz Kłe­
cki i dziekan dekanatu św. Piotra i Pawia. 

Proboszczowie kościoła wtoplennie. 

Wiadomości o rzl}dzcach kościoła tak Łopieńskiego, 

jako i Gądeckiego, do którego początkowo kościół w Łopien­
nie był afibiow8ny, mamy dopiero od 14go wieku. Plebanami 
przy tym k ościele byli: 

Około r. 1350 Jakób, w r. 1360 Tomasz, który poprze­
dnio był plebanem we Wronczynie. 

Około r. 1370 Dobrogost z Ohwałkowa, wszyscy trzej 
odebrali iuwestyturę na plebanią w Łopiennie od Jarosława 

Skotnickiego który, jak to się wy2~i powiedziało, był arcy­
biskupem od r. 1342 do r. 1374. Dobrogost z Ohwałkowa 
prowadził proces z Niemierzą .uziedzicem z Mieleżyna pr~ed 
konsystorzem o dziesięcinę, nie chcąc takowej mu oddawać, bo 
sądził, iz do niej może rościć praw, tylko Marcin pleban ze 
Sohlnik, jako pra.wowity jego pasterz, do którego parali 
Miclciyn nale;>.y. Z Łopienna przeniósł się Dobrogost do 
Sławna około r. 1415. Po nim objął rz~y probostwa w 1:.0-
piennie ks. Tomasz,") który był poręczycielem niejakiego 

") Zapewne było dwóch ksi~~y plebanów TomaazOw. 
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Świętosława Dziekcińskiego w obec kanonika Mi kolai a ,I:t­
rockiego, któremu tenże Dzi .. kci iiski zagrabił dziesięcin ę 

z Lopienna. Około roku 1420 był plebanem w :f,opiennie 
Jan· Węgorzewski, który on/ożoną sprawę o dziesięcinę IV 

Mielerzynie napowrót rozpoczął r. 1426 , lecz bez skutku , bo 
dl'iiesięcina ta została przez konsystorz przyznaną pl cb~nowi 

W Sokolnikach za op/atą przecież roczną p6ł grzywny. kt6rą 
miał ' oplacać plebanowi w :f,opiennie, tej jednak dani ny ple­
ban nie odbie rał'"). 

Tenże JaD Węgorzewski, pleban, mial r . 1430 spraw~ 

przed konsystorzem z kanonikiem Jarockim Mikołajem, któ­
ry go oskarżył, że sobi·ol r-I'zywłaszczyl dziesięcinę na grun· 
tach dziedziców części Lopipnna nazywanych Paskuniętami 

(Pasconiantka). 
R. 1433 Bieuta, dziedzic Bielaw, kupił dzi e,ięcinę z 

tamtąd od tegoż plebana Jana W ęg,>rzewskier(o za 5 grzy­
wien. Od tegoż plebana kurii dziesięcinę w t)'lIlic roku z 
Gąeza Jan Sarh;a, alias Sobj,jucha za 5 i p6ł grzywien. 

W tymże roku sprzedał także dziesięcinę z Lopienna 
za 5 grzywien Janowi , młynarzo wi z J:l !lowego młyna i Ma­
ciejowi ztallltąd. 

R. 1436 przeniósł si. k;. Jan Wvgorzewski na alta ­
ryją do Katedry gnieźnieliskiej, a plebanem IJO uim został 

Mikołaj Nieszpore k (Nie:izporkon), zapewne Nieszporkiewicz. 
Temu plebanowi tradował ks. Jan Wtgorzewski w :;bec kon­
systorza, duia 22 go Marca, tegoż roku następują ce doku­
mentu, należące do lwścioh IV Lopiclluie: 

l. Przywilćj arcybi skupa Jarosława Sko lnickiego 
na dziesi ~ciny z CIJlebutowic (pewnie IV Chlebowic). 2, przy­
wilej tegoż arcybiskupa na lhiesięciny IV Dobieiowie (Dobic­
jewie.) 3, inwes tyturą tegoi arcybiskupa dla plebana Ja­
Mba w Lopiennie. 4, illwc"ty turę tegoż arcybisl'upa dl. ple­
!Janu Tomasza w Lopiennie. 5, przywilej dziedzica Gądcza 
l(rzes!awa na plac dla pl eba1lJ tamże. B, inwestyturę tegoż 
arcybiskupa dla DobrognsLa Ila pleUall i'l w 1',»pieIl1li('. 7. 

2~) LiLur. bell(Jf. k~ . Dr, .łJulwws kiego i ks Ofticyala Korytkow. 
ski.go. 
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inwestyturę na plebaniją w Lopiennie officy,ał& Benedykta 
dla Jana Węgorzewskiego. 8, przywilej tegoż officy,sła na 
d"iesięcinę z Mielerzyna, którego dziedzicem był Niemierza" 
Po tradowaniu t ych dokumentów zło~ył ks. Jao Węgorzew. 
ski przed konsystorzem uroczyst~ przysięg~, jako więcej, do. 
kUlllCntów kościół w Lopiennie nie posiada. 

R. 1440 pleban Mikołaj rozprawiał si,. z Krzesławem, 
dziedzicem G~dcza o wolne rybołóstwo na jeziorze w Lo­
pieunie, które mu konsystorz przyznał na mocy przywil~u 
od tegoż dziedzica otrzymanego. 

R. 1442 199o Listopada ten~e pleban Mikołaj Nieszpo­
rek godził się z plebanem Jakóbem w Skórkach odziesięci. 

n~ w Bielawach w ten sposób, że Jakób ustąpił Mikołajowi 
dóesięcinę z trzech włók dziedzica Biclaw Wojciecha, a z 
czwartćj chłopskiej .Jana Bieczka miała należeć plebanowi w 
Skórkach. 

Tegoż roku rozprawiał si~ tenże pleban o dziesi~cin~ 

z je.lnćj włoki w Wilalllowie z dziedzicem tamie Michałem i 
synem .lego Janem Wilamowskim.26) 

Fo nim był pleban w Lopiennie w r. 1456 ks. Bicnas. 
Ten pl"owaLlzit proces prz cd Konsystorzem o sypke zbotową 
z I'aruszewa, danina ta, jak się zdaje, upadla przed r. 1521, 
bo IV Liber henef. o niej ju~ wzmianki nie ma. Od r . g63 
zarządzał kościołem w Lopiennie i w GiJrlezu Benedykt, 
scholastyk krakowski, kanonik knjawski, który się pisał, jak 
to wyżćj wspomniano, "Benedykt z L opienna" i był pewnie 
bratem dziedzica Jana "z Lopienna". Ten~e darował kościo. 
łowi katedralnemn w Gnielnie relikwiarz głowy św. Urszuli 
r. ! 481. ") 

Około r. 1590 był plebanem w Łopiennie Wacław Po­
piciski. W r. 1606 byl pleba'lem Stanisław Jaktorowicz u­
stanowiony kanonicznie przez ówczesnego administratora ar· 
chidyecezyi sede vacallte Świ~tosława Sarnowskiego, kancle-

2~) Archiv. Cap. Gnca. Excerpta ex actis ConsiBt. Gnea. ab anno 
1404 fol. 1G, 20, 08, 8S, 114, 115, 128. W.zy.tkie te wiadomości z •• 
wdzi~czam ks. Officyatowi Korytkowskiemu. 

Ol) Katedra Gniezn. przez k •. kanonika Polkowskiego .Il". 243. 



rza gni~źnieńskiego. Należały wówczas do parafij i IllleJSCO­

wości: Międzychód, Dobiejewo, Wilamowo, Ostrowo, Gole. 
dwa Kludzina i Łopieńska wieś. Plebanij a byla przy ko­
ściele i osobny dom dla wikaryusza. Prowizorami kościoła 
byli: Wojciech Spierała, WIt Zgala , Jerzy "Pellio" (kuśnierz) 
wszyscy z Łopienna. Odpustów wtedy żadnych nie było. U 
spowiedzi wielkanocnej wszyscy pa rafianie byli krom Michała 
Wojdały z Goli i dwóch kmieci z il[i~dzychod3, exkomuuiko­
wanych przez kanonika Grabowskiego za nieoddanie dzie­
si~ciny. 28) 

R. 1639 był plebanem w topielInie Jan Jedlecki. 
Od r. J 658 do r. 1692 przcz lat 24 był plebanem ks. 

Paweł Lustowski, penitencyarz poznański , który legował te ­
stamentem do ołtarza Matki Bozkićj Różańcowej 1000 zltp., 
który to legat ks. Stullisław BrndzyCtski, kanonik krakowski 
na dobrach swoich Brudz)'ń zahypotekował. Prowieya od 
tego legatu służy ks . plebanowi za odprawienie 4 Mszy su­
chodziennych i za wyprawienie odpustu. 

Od ... 16B2 do 1730 zarządzał Jlarafi~! Łopieńską i Gą­
decką ks. Pucznik. 

Od r, 1730 do 1761 ks . J{a~imierz Rysiewicz. Za je­
go czasów architekt Philippi z Poznania nakładem patrona 
i dziedzica w Łopieunie, wykonał gruntowną reparacyą ko­
ścioła tak zewuetrzną jako i w"Wn~trzllą, r. 1730 aza snlll~ 

3000 złp. 
Po nim uagtąpił ks. Jan Jurdziliski, który był zarazem 

dzi~kanem dekanatu św. Apostołów Piotra i Pawła um. d. 
22go Stycznia r. 178!i. 

Od r. 1789 do 1803 był plebanem w Łopiennie ks. Hi­
lary Pomorski; um. d. 21 go Paźtlzicrnika. 

Od r. 1803 do 1823 był plebanem w Łopiennie ksiądz 
Sylwester ZlLlewski, Jmnonik honorowy i dziekan dekanatu 
św, apostołÓW Piotra i Pawła. W tym samym dekanacie 
lllebancm w Haczkowie był jego ojciec, który też sy nu swe­
go w Łopiennie zmarłego dnia J4.go Stycznia r. 1 ~23 po-

") Zapisek w k.si~dze chrztów. 
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chował. Spoczywa IV sklepie w kościele . Za rządów ks 
Zalewskiego odbyła się IV kościel e t opieilskim dnia 16:;0 
Sićl'pnia 1'. j 818 rzadka uroczystość Ks. Marcin Si~11liellSk i 

suffragun guiei JJ ieilSki wy ś więcił w kościel e J',opiellskim dwóch 
dyalwll ów na ks ięży, to jest Michała Ordowskiego, student1l 
św. teologiji w akademiji kral<owskićj, a potem i alumna w 
semiuary um gnieiuicn~kiem, i kleryka Kazimierza Golczew­
skiego podczas nabożeństwa w obecności miejscowego pro­
boszcza ks. Silwcstra Zalewskiego, proboszczów ze Skoków, 
Łekna , J anówcu, ks. Adlmla Dłllgolęckicgo , profesora scmioa­
ryum gilicźnieńs l'lego, ',ks. Piotra S lęcichowicza, proboszc7.a 
z Mieściska i wielu świeckich osób. Nazajlltrz, to jest unia 
17go Sierpnia odprawił ks. Michał Ol'dows ki prymicye w 
obecności tegoż ks. sufragana i przy assystellcyj i wielu ; ka­
płanów. Nadto ua prośbę miejscowego proboszcza udzielal 
tenże ks. bisknp poc~'1wszy 00 15go Sierpnia przez trzy dni 
SakramclLt Biel'wJlIlVaoia, do któl'Cg ll przystąpiło 1,500 
oRób.'") 

Od 1'. 18 ~3 do 1839 był rząd~cą, parafij i IV Łopicuui e 

ks. Marcin SChoellfc ld, ur. w Pile r. 1787, kształcił siQ wc 
W ułczu, wyświęcony lIa kapłana r. 1811 , umarł w Ilogoż n ie 
duia 17go Sićrpnia 1'. 18;;9 Ks. Marcin Scboeufehl poł02)'ł 

wielkie zaslu!>i około tego probostwa, [, 0 wiele <Iituin ko­
ścieluych wywilldykowal, akta kościeiue uporządkow11l , da­
niuy plebailskie s[[do lV uie zabezpieczył. RobocizllY, do któ ­
rych wła ściciele gruutów miejscowemu plebanowi za (\;:io­
si~ciny byli obowiązan i, na rOClUą kwotQ pieniężu.! abluo­
wał. Za niego nastąpiła separacya. gruutów plebaiJskich r. 
1831, urządzenie nowego cmentarza za miasteczKiem, pobu­
dowanie nowych budynków na u"ządzonym uowo folwarku 
p lebańskim, postawieni c r. l Sil2 nowćj dzwonnicy za 173 ta­
lary. W aktach znajuuje się zapisek przez niego zrobiony, 
że !lilia 199o Kwi etnia r. j 825 zakradł się przez okno zło ­

dziej do kościoła, który skradł kielich i puszkę, wysypawszy 
z niej przenajświętsze hostye. 

Od r. 1840 do 1854 był plebanem w Łopiennic przcz 

") Zapisek w ksi~dze chrztów. 

Lopi.nno. 
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lat 14 ks. Sebastyan Siepieliński , um. d. 20go Lipca r. 1854, 
pochowany w sklrpic pod koścIOłem. Za j ego czasów toczd 
się proces dozoru kościoła z dziedzicem dóbr f,ol'il' (l skich 
Wirthem o IWlllpozytę pien iężnI), kt,órćj Wirth wzhran iał się 

płacić na r~ce plebana, utrzylll u jąc, że takowa nic do do­
chodów plebana, ty lko do kas)' kośc;elnej się n ależy. Spm­
Wli ta pomyślnie dla pIeL,um SJ ę zakoilczyła . 

Za jego CZ!bÓW, dnia 7go Li; topada r : 841 zg-orza! 
dom wikaryacki , w roku zaś lS4~ dil ia lIgo Li,lo l'ud" z~o­
rzała stodoła na folwarku plchaniji. W r. 18M; ukończoną 

został<. separacya gruntów i reces I)(,dpisany. W r . 1847 
przełozony dach lllt k ościele. Za jego Clll,ÓW pobudowan)" 
zostal dom pleballski. 

W 1'. 18Ml dnin 26:,\0 Sierpnia a ż do Ggo Grlldu ia sro­
Ż)' !:I się cltoh- m w parafiJi :Lopic()-ki ... j, 1:;1 któ)";! !H osób u · 
marlo. 

Od r. 18,, 5 rio 1". I P.(::' l'z:!,hił par;dipf ł:,o p i l'j'hk4 ks. 
Dartłomićj C i e ś lill :; ki, hyły dz i c ~\iJ!l dc k a !l ,~tu l\v~ ..,w :- kjego 

fi.1.i\}dzy nim a kilku m icSl c l.: lllctllli Z<1 :-i!.ł y e WlW !l ie ~ lo" : l l U -

mjcniu, 'f, których Jll'zt' d tj ,\'( , i ą whdt.ą UUl'ł lO WIJ; ! :-: i ~ U ~ pł'<t-

wiedliwU, ,L potem 'l.ł'('Zyg ll \II •. 'yLZ \ t Ł.l 1 11 "1,) !J o . ..; LW I) w ,Lopicll 
nie, objął lJl'OUostV'I'U .,.~r 1\1 Ul'l)'" lliJ W i c'. J, nI,C" l'%<!li mil ofiarowa ­
ne, umarł w POlnullill un ia 2' :;;0 " łaj a r. 187G. (j od]] e 
wspomnienia, że księg i, ak t.a i an~hiw u lll kośei('l nB WI: W;I,O ­

rowym ll trz)' Jll ywuJ porz:!U kll, że m jeg-o ,ta l"il ll iclD zosta ly 
zbu dow a.Jll~ nowe organy r. 11:)59 przez orga lllllistl'z,t Diu/,e­
go z Ilerl ill <l III 152;) tal. , które paralia!J :" złolv Ii; pr.)!) 's." " 
z dnb l'ćj woli oharow;:d 11<1 h'lI cd .~ ()O tal. /":l JegIJ t;Zit .... u 
lla:;tąpiło zi.l twien.h cli ic rCce."u z r. l b;)~ .:4 ( ' prze /. wLuiz~ du­
ChOWlll!. 

Roku J 857go odst'!lIlI dozór ko~cioła "a !. llf. Wu!cuie ll l 
w ładzy duchow ne.i GO It w'lll r. pr~ tó w (. rc ,]i plciJaibki6 j !Ja 
iwirówkę · 

Dlliil 19o 1:3tycl.Hia r. ! ,s f> (j ;.!,o powil't'zoll \' Z O S Ll ł zan-:,!:d 
opróżnionego jJl':WI. rezygll ilCj j: !, k:-i . Ui l'ś l iJ't :-;!r i ego probostwa 
tcraźn i cjszrlnu pr ()h l)~ i',c z.o wi, ktl}ry lHJ jJl'le ·tlliu by ł kUJtlCJ11!a­
nem w Dąbrówce K" śeic l ućj od r. 1 ~Ga go do 1". l ~6 tJ go. 
Za. jego czasów wykonaw! wstała rcpamcyjil kościoła wc-
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wn~trzna i zewnętrzna, w miejsce posadzki z cegły, zupełnie 
zniszczonej, dano flisy i odnowiono ołtarze. 

Koszta na powyższe reparacyj e złożyli parafijanie i pa­

tron. 
Vi pićrwszym roku zarządów parafiji, to jest w roku 

1866tym, w kOIJCu mie"iąca Wrześni" , wybuchła w parafij i 
Łopieńskićj ch olera, która przez trzy miesiące «,hrała 124 
osób. 

W r. 1869tym dnia 4go Lipca udał się proboszcz z konL 
panią na rnisyją do Kłecka, odbywaną przez 00. Jezuitów, 
gdzie 320 osób przyjęło z ręki ks. Biskupa Cybichowskiego 
Sakrament Bierzmowania. Na tej misyj i wiełu parafijan 
przystąpilo do Bractwa Wstrzemięźliwości . 

W lr,tach 1877mym aż do r. 1880go, zostały daniny 
kościelne ze wsz ystkich wsi i miasteczka, -- prócz Bidaw, 
Ostrowa, Gącza i Łuskowa, przez Bank rentowy w Poznaniu 
w papie rach wartościowych spłacone. 

Wikary jusze Łopieńscy. 

Wikary jusze Lopieilscy zarządza!. takie paf<tnj'l G'!­
deeką· 

R. 1420. był wikaryjusZfm ks. Jak6b. 
li. J 608. ks .. Tomasz z Skorclcwa, który pobierał od 

plebana na rok pensyji J J grzywien (132 marki i um;tawal 
od niego obiud i kolacyj ą" 1. 

W Gączn w tym czasie był osobny wikaryj usz ks. Jau 
z Brudzewa. 

W r. 1639. był wikaryjnszcm w Łopiennie ks. Andrzej 
Zagorowicz, r. 1699., ks. Andrzćj Uchacki, r. 1703. ks. Ja­
kób liIil'czyński, r. 1707. ks. Tomasz Muehoeki. 

W r. 1730. ks. Andrzej Cichowski, r. 1734. ks. Jan 
Jurdziński, r. 1750. ks. Adam Łopieński. 

R. 177 ,.-1790. ks. Wojciech Skórczewski. 
Od r. 1790-1793. ks. Eugeniusz, Franciszkanin . 
W r. 1794. ks. Wiecuty Łopiński. 

lO) Wizyt.. kg, Wine. de S",'" z r. I GOS. 
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Od r. 1795 ·, ; 7Q6. ks. Fabijan Kulczycki. 
1706 ·· l 8 Hi. ks. Sehabtyiau Rolewicz "tą d po­

wołany został nu kOllleJlllarza do kościoła świętego Ducha 
w Klecku. 

W r. 1818. ks. Michał Ordow81:i. 
Za probos"c'.ów Scboenfel(la, Siej,ieliilskiego i CiCŚI1(" 

skiego, miejsc(' wikal'yjusza było opróżnion e. Od pierwszego 
Listopada r. 186 :, . był wikarj'jnszelll w ŁO l' icnnic aż do ~5. 

Kwietuia r. 1867. ks. Antoni Grabski. Ztąd przeniósł s ię 

na wikary jat do Szubina. 
Dnia l Lipca r. 1873 przy shł Arcy biskup Lcdóchowsk 

do Łopicnna na wikaryusza ks. An toniego Powałowskiego , 

wyświęconego już po wydaniu tak nazwanych praw majo­
wych kręl'uj'lc)'ch swobody Iwściola kat 'Jl ickiego, dla te~o 

fun kcyje jego kapłailsk i c były dozorowane IH· !."Z )Jolicj:! llll(,j­
scową. Gdy doniesiono prokuraturowi , że ks. An;oni pa­
sterskie obowiązk i s pelniał, t. j. 2c cbrzci! dz,,,",, nISz e św . 

odprawiał, SpOWil~dzi słuchał itd. skazano go wyro kiem 
sądu na d,iewi~ciomiesięc'lle więzien ie . 

Dnia 25go Lipca r. 1874 o ~odziuie 4l<\j mno przy był 

na pleb ""ią burlllislI'z Fritsclj(' celem "'·cs'.towa nia ks Anto­
uiegu. Na zamówloll eJ od 2yt!<t jednokoll ne j podwodzie IV 

assystcncy i żRndarlJJu l pol icyania. zastgpu jącego woźni~ę, bu 
żyd dla sabatu powozić lIlC chcia! ; wywieziony zos ta ł ks. 
Antuni du Tl'zemcswa l w talll t.ej s")' lll WlgzlCGi" osadzolly. 
1'0 dz iewi9ciomll,s i ~ c7.n(,.i k a ź "i zakazano lllU po bytu IV W 
Ks. Pozwu'lskim, dla t.ego się udał du KrakowI1, lecz tęsk ui ij. c 

za stnJlll1mi rodzinllemi, ]lo l<i1ku lat"ch lami:e puuyt. n wró­
cił llavrzód do l(Si ~z twa, "tizie u J, s. Proboszcza Szafrallka 
wc \\'yskoci gościnne zn alał'. ł lJl'zyjIJCie, lecz nic na długo, 

bo poiicya Ko 8c lailska zwiet.rz)''''sz)', że IV Wyskoci dwó ch 
obcych k5i~ży "a jJJ'obu:; lwie l"'zeLJywa , zrobil" IV uoey obbw~ 
i zaar""towalVlizy ich, od st,"',' iła L10 landra ta, który ich ka­
zal wywieźć do St",ullbol'ka Cfrachellbel'g·u) . Gdy walka 
kulturna cokolwlek sfolgowała, wrócił znów do Ksii;stwa, 
gdzie jako misYOllarz IW ruzmaitych miejscach z n arażeniem 
przeclc2 liwojej osoby ua kary willzie" ue, niósł ]Iomoc du­
chowną, a mianowicie w GOSlyUlU i KUllojcLlzie pod !i.oś ci" ' 
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nem. Wskutek wi~zieni a i niewygód missyonarskich naba­
wił się choroby piersiowej, która go w młodym wiekn do 
grobu złoży!:>.. \J mar1 dnia ~ l Stycznia r. 1885 w zakła­

Przeulienieuia PlIóskiego w Poznaniu i ,począł na cmenta­
rzu św. Marcina. Koufratrzy , którzy z dalekicb stron przy­
byli licznie na pogrzeb, uczcili jego pamięć pomnikiem ka­
miennym. Niech odpoczywa w pokoj u. 

Wykaz i.egatów. 

I. Teresa z Trzciit, ki ch Imo V q to Kazimierzowa Strz:tł ­
l",w,ka , lIdo Sta ni 'ławowa Skoro' zew; ka, IIItio Pawiowa 
Pławi i!ska1 l c~ow<\.ht, r. 72:; w Gro lzic 11 11. dobrach z ~Ill u· 
~zewie 2000 zł. ,tych !,ul. na ~[;, < e ~W i\' le za ,,;,'hic ; ,we­
go IlIęŻ " Stalli , l"wa . ktoirc obecni,' zna j d ują się w Ka :;ie 
O:; ,częduuści. 

2. Scbastyj an l'.oplcllski, mi"SI,Cl.anill kIecki, legował w 
w roku ! 694. tamże U" dolJracil -LoJliel'lsKlclt 1000 zlp. na 
odpmwien le lI ubożcll stwa w uroczystość Ma Lki Bozkiej Ró­
żallcowej. 

3. Ks. Paweł Lustowski, proboszcz .f..opictlski, l egował 

tamże w r. 1673. ua dobrach BrudzYli 1000 złp. na od­
prawienie czt6rcch Mszy św. suchodziennych przed ołtarzem 
M. B. Różańcowej. 
. 'L AIlJert Bielawski, dziedzic Bielaw, legowal r. 1612. 
w aktach arcybiskupich IV J',owiczu , na l3ie lawach, - teraz 
Im Grochowiskach ł'ail skich, na cztery ~lszc świ~te za swoj~ 
duszę · 

5. Ks. AdalII, wikary ł',op lellski, legował r. 1750. ,w 
aktach miejskich w Łopiennie na miejskich gruntach 50 zło­
tych polskich, od których procent wpływa do Kasy ko­
ścielnej. 

o. Ksawery Grzybowski, obywatel w J',opienllie, legował 
60 m. na l Mszą św, rocznie. 

7. Małgorzata Sporna, obywatelka z ,topienna, zapisała 
150 m. na l Mszą św. i na wypominki. 

8, Jan Grzybowski , pierwszy obywatel z .t,opienn lL, za­
pi sał 180 1Il. na j edu~ Mszą św. i na wypominki. 
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9. Jan Gr7.ybowski, drugi obywatel z Łopienna, lego­
wał aoo marek na jedn~ Mszą, świętą i na wypominki. 

Szkoła. 

Poniewai szkoła jest córką kościoła, więc też z po­
wstan imn kościoła w Łopiennie, rządzcy tegoż kościoła po­
starali się z pewnością o urządzenie szkółki, w której by mo­
gli dzieci bądź sami, bądź teź przez osoby świeckie, pod 
swoim wszak,e dowrem, nie tylko katechizmu, ale także na­
uki eZl/ania i pi sania uczyć. O szkole pewną, wiadomość 

Hlamy dopiero z r. 1605 przez ks. Wincentego de Seve 
nUJn podlIną, ,e przy kościele był osobny dom, do którego 
dzieci Ul! lIullk~ się zgromadzał y;il rektorem zaś tej szkoły 

był Jan K~ dzierski, którego saUl pleban utrzymywał,dając mu 
roc7.ni", oprócz stołu, gotówki 5 grzywien (60 marek). W 
ruk u 17 80 nie było domu szkólnego, tylko dzieci uczęszcza­

ły nu nank ę do organisty i do ks. wilwryusza, u których 
czytać, pi"l/' i katechiwlll si ~ uczyły.") Po okupacyi rząd 

ul'z'l dzil >z"oł~ w I,olliennie początkowo z jednym DlIUCZy­
ciclcHI, a gdy uczQ,zcz"nie dzieci do szkoły , talo si li przy­
musowe i dla tego licz niejsze, okazuła się potrzeba UI'Z'!­

dzenia trzyklasowćj szkoły z trzema nauczycielami. iludy­
II ck bzkólny został wybudowany tuż obok kościoła na grun­
cit: ]llcb"ilsl,im, za z('zwoleniem władzy duchownćj r. 1837. 
Jak illllych k:tjJłuIIÓ W, tak te ż i w Łopienuie, z Ilastalliem wal­
ki tak nazl\'fulćj klllturnćj, pozbawiono inspekcyji nad szko­
l,! i ' pełujaui" ouuwi'IZku uczcuia dZieci w szkole w 11rzc­
znaczonych plallem godzina ch nauki religii. - Oprócz szko­
Iy katolickićj jest jeszcze osobna szkoła proteótancka ]Jod 
ius]Jekcyą pastora z liól, do której mala liczba dzieci uczQ­
szcza. 

Szpilal. 

Szpital dla ubogich już istnial w ) litym wieku , bo wi­
zyta ks. W iucelllcgo Ue Seve z roku HiOGgo wspomina, że 

byl z drzcwa zbut!owilUY, że IV nim sześciu ubogich si ę mie-

31 ) W J:t.yta kw lJorpowskicgo. 
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ści!o i że jednę włókę ziemi posiadał. Z roku zaś 1697go 
Jllamy wi adomoHć, że dom ten wtedy wymagał koniecznej 
reparacyji, którą pleban miejscowy, jako użytkownik roli szpi­
talnćj, własnym ko~ztem uskuteczniL 

Z tej roli wydawa ł pleban cztOrem ubogim szpitalnym 
wymiar roculie 15 wiod.eli żyta, 4 w. jęczmienia i 2 wiert.e!e 
grochu. 

Oprócz foli mieli uborlzy naprzeciw swego domn ogród 
w blizkości jeziora. 

Ro!e jako i ogrody n"dał szpitalr.wi dziedzic dóbr Lo­
pieńskicll. 

Aż do r. 1 8(j~go spoczywał ,,!rząd Szpitala w ręku 
Dozoru kościoła pou nadzorem wlaclzy duchownej . Gdy w tyw 
roku rz'lU HaJ WOZ) stkiclIli Szpita lami w W. Ks. Poznailskim 
nadzór ,obie prl.ywl,vzczył, więc leż i nad 1',opielJ,kim; na­
d"ł lliU ;)t(ttut.a, które wiadz,. duc h"wlla zatwierdziła. Mocą 
tych ;:,taLUlów został Jarzą ,1 II nr! SzpiLdcm \\ .topi l·nllie ou­
JUIIY Duzorowi, ktor,y ~ i lJ :-; I\l;ula z bUrllll."Itl'L.J , probosz ..: za miej­
sco wc;;o, Jnko ,tal)'Ch ezłollkoll, L dwóch człoukriw obkra!­
llych {j pośró d lllic::;zC"'-lII. 

Hola "IJitalua ]10 uskuwcznioućj ~cparacy.ii wyuosi 38 
mórg, 43 jJrttów I<wad l atowych, która lIa parcele poczieloua, 
je~L pU~zczolla w só':cścioll'tn i'ł dzierżawę za 278 marek ro· 
l:zme. 

VI' szpitalu wajduje sil czten'd, ubogich, którzy kwar­
taluie pobićra.:ą z bsy szpita luej pu 3 lI ,arki i ogród do u­

żytku, - z oLowi'IZkiclIl zamiatam" kościoła według po­
trzeby_ 

W roku 187Gtym zostul wystawiony w llliej sce starego 
uowy dom szpitalny z palon~j cegły , z czterema izbami, z 
ł<tórych dwie zajulUl'! ubudzy, jedna wydziertawia ,;i~ komu­
lIie "" wi~ziellie dla I'r/.estQpcÓw za 30 marek, li Clwart'i za­
mieszkUJe grabarz za op łatą rOC211'1 30 Illarek uo kasY szpi­
talne]. 

Oszcz~tI"ające s ię jli c lIiąJze I, rzeznaclone są na pobu­
dowanie brakujących jeszcze buoYllkÓw. 

WiadolllosCi o kościele w Gączu. 
Wieś oz l'lchccka Gąez, albo Gondccz , jak dawniej była 



40 

nazywaną, od nirpamiętnych czas6w posiadała kościoł, kt6ry 
początkowo był macierzystym, a Lopicński jego filiją, 

Z akt konsystorskich dowiadujemy si~1 że w r, 1423i 
Piotr, micszczudn z .Jallowego mlyna, deklaruje, że Jak6bQwi, 
wikaryuszowi w GOlldeczu, winien dziesięe.in~ z Bielaw, 4 
grzywny wynoszącą. ") 

Chociaż w Gąl'ZU kości ół był macierzystym, to jednakże 
0bo\\j~zki parafijalnc załatwiali plebani Lopieńscy przez swo­
jich wibn ll"Y, i zdaje s ię , że ai do r . 1440go wcale w 
G'LCZU mieszkania dla plebana tam nic było, bo dopiero w 
tym roku l(1'zcs!aw, dziedzic G'lcza, plac dlll plebana talll­
ż'~ podarowal. ") Kiedy LO jJien no w roku 1519tym w skutek 
przywileju do rztdu miast wYlliesionem zostało, wtedy też 

zapewne kośció ł GąJeeki do parafiji ~opieilskiej wcielono. 
Kościół w Gączu był z drzewa zbuJowany, pod tytułem św. 
Andrzeja; oprócz wielkwgo oltana miał dwa poboczne: Pana 
J czusa i Matki B. 

W r. 1608mym otrzymał ks. Stanisław Jaktorowicz, 
pleban z Łopiellnn , osobnego wikar)'jusza w Gączu, ks, Jana 
z B1'lldzewa. 

Odpustów żadnych w tym kościele nie było. Posadzka 
była z cegly, a w presbyte1'YjUlll podłoga. - Prly kuściele 

była mała dZWOllUich, a w niej zawieszone dwa dzwony. _ .. 
Cmentarz kamieniami ugrudzOJ IY, lecz umarłych, z wyjątkiem 
tylko kilku. talll nie chowano, tylko w ~opiellnie. 

'IN l'. 1780t.)m już w tym kościele nic było potrzebnych 
tlo llaboiellstwu "paratów, tylko z Łop i ellnu ]>oi.yczauo. -
Uo Jlaraliji Gondeckiej nale~ały wsie: Oącz , llielawy, .Łaska­
wo, LaskóVlko, Miniszewo,Ośno, Ch1'ościnko. W r. 1727mym 
kościół wymagał gruntownćj rCl'aracyji, tak że groził upad­
kiem. 

Ponieważ nie było funJuszów na postawienie nowego 
kuściuła, wiQc Konsystorz GuiĆŹlllcuski doiu 2go Lipca roku 
1812go dal kUll'CllS 00 rozebrania tego kościoła. Pu 1'oze-

"l Lib. !Jeli. pr7.ez l" . ])1'. Lukowsklego i k-, Oflicyała Korytkow_ 
skiego. 

33) ~:xccl'!!ta ex actis COllsllit. foJ 15 G. 
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braniu tego kośc ioła obrazy przeniesiono do kościoła Eo­
pil'ńsk iego , a dzwony w dzwonnicy zawieszono. 

Podług erekcyji Jana de Lasco posiadał kościół w G!)d­
czu na utrzymanie plebana 6 włók roli miar)' chelmnielhkiej, 
z tych 4 włoki były jnż ~rzed rokiem 152; szym przez ple­
bana odstąpione dziedzicowi w Gączu za pewną część jezio­
riL ") Ks. Sylwe:;ter Zalewski zaś, pleban z Eopienna, pozo­
stające 2 włóki roli wypuścił około roku 181 2go Krzyżano­

wskiemu, dziedzicowi w Gączu, w wieczystą dzierżawę za 
~o taL, 4 wiertele pszenicy, 4 wiertele tatarki i 4 sążnie 
drzewa. Ten układ jednostronnie i bez zezwolenia władzy 

duchownćj u~kuteczllion)' usiłował drag!) procesu obal ić na­
stępca jego, ks. Scboeufeld, lecz bezskutecznie. Te daniuy 
razem z dziesięcin,! zostały za tegoż plebana abluowalle na 
sumę roczną 234 marek. 

H) Lib Benef. Jan. de Lasko. 



Nr. 1. 

Przywilej Piotra Czarnkol'lskiego, dt ledzica dóbr Łopieliskich 
i starosty KIeckiego i Kcyli~kie§o . 

ActUlll i ll Ca:stro Gllc;-;ncn :-:.i 1 ft~ria rer l ia pO:-lL DOlJliui­
cam RogatioIlulll proxillla dic ::;(:iiiceL vigu:-;ill Ul :-:u xt..: ' !llt ; lhi~ 

.J1aji Anno Dni. IvJi lle . ..; imo :-;ept ingl:Ilt.('si ltll) ~: cptll:\ge;,imo oc­
tavo. 

Ar! otliciulU et actu l'rugou. C. Gne' :lI ·" per ; un"li ter 
vcniew:; fa.lHntu~ Niculau::: Dollrowol;-;k i l'l lJ! l'lf C ·:{OI LopicllCU­
eis porrexit Oflido prac:;e,," ,tu Acta et. arti; hi s, e ('X Origi­
Hali iJJbL'l'ibcmhlJlJ litti' l HS privilq, l i I,n l n~ lJppii.b ll urulll L vpie­
llClISiuIll l:pr lIlag nificll ltJ i l'trulll Czal'lll.:owski , C:q)iLi..IlH;Ulll 

l{cYll(']Jsem1 B OIlOrUlll ł~O l ) j l'IlIl() ha t.' l'cJcll l, sUI'ęł" iIltra eOIl­

tertll cxhHJil it \?J lI"' UlI ' Jus prujJlia ae Jil ,,, trI ssi ltl i ~j :\~lJi­

tici loaw:is SlI1oszcwski , Castelhl.ll i ~<llItotCII:-:i ::" :) UP:-.dd ~ 1! 1Ja. 

apprubatioue })cr Magnilictltll Vla dL ... laullI fil i t: ha~ ' lt"'l ll ::-:1.:uI'u­
szewski, v(,l:ilifennlJ, in pCl'g:UHmto rep. Quur um tCBor 
talis: 

W imig Pań:.;k ie Amen. 

!(u wiecznej' pi.lllli (Jci gtlj' ~(. w:-: zy sl ki (,Llt rZCt:ZUIIl CZi ~:-'y 

starości przcl, lIaczone są , ktÓl"e '.a wieJko, "i:, lai. dziw ll ie}sza 
wigc b)'wai~1 lIIiauc) a. zwbszcza te kt(}l e ku posjluliV:lHu 
poży tku dawaue bywaią, aby ted)' żadna "jcjl : lll\ i~ ć "ie 1110-
gła icb zacmić, icst rzecz słu szlla, iż!>y Jli ~ aniclTl wi eczn ym. 
to iest przywileielll oyły jlutwierdl.Olle, Z, l i<t.ore~c l'o"",, ::! 
lligtly zgi lli1ć Jlie lUiJg i!. Dla tt.:gu ia) PIOtr Ct:nrnkowski, 
Starosta KCY)lski, dziedzic "" .Lol'i euuie, I. 1I'0 li Y rUzkal.;l-
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nia sławny pami~ci Urodzonego Nieboszczyka Pana Czarn­
kowskiego Oyca moiego, iako wszystkim y każdemu z osobna 
teraz y potym b~dllcym, którzy tego Przywileiu wiadomość 
mieć będą chcieli, iż dawam y daruie wszystkim mieszcza­
nom miasteczka tego Łopienna na wieczne czasy role y łllki 
leżące w dziedzinie Łaskowku y wszystkie z nich pożytki 

brać tak onym iako y potomkum ich, którzy po nich pozo­
stawać będll, a oni także y potomkowie ich nie na co wi~­
ce)' powinni b~dą bydź wciągani, tylko dwa dni żąć, dwa dni 
grabić do roku, okrum dniu obrocznego y okrom czynszów, 
które z dawna zwykli dawać z ról y ogrodów. A iż pospo­
licie list)' zwykły bydź dawane przy bytności ludzi szlachetuych, 
dla tego też y tell podlnk zwyczaju starego onym iest dany przy 
bytności szlachetuie urodzonych Pana Woiciecha Rakoiec­
kiego, Alldrzeia Strykuwskiegu, Krzysztofa WiuiIiskiego, Mi­
kolaia Sknetuwskic~o, Jana Mostkowskiego, Woiciecha \z Biel­
cal Bielawskwgu, i:'iotra Uarauowskiego y Walentego (z Kłu­
uzina) Kłudzińskiego y wielu inuych szla~hcLnych osobo Dla 
ICjJszey ttdy pewllu';ci y "fUutownieiszego świadectwa pieclęć 
mojl! kazalenl przycisnąć y ręk,. wlasm, podpisui~ si~. Duta 
w LUjJieuuie w uycz)Zlllc moiey, VI ::;UbUL~ przed trzema Kró­
buli, Roku ou Narollzellia Syna Bożego tysią,cznegu pi~ćsct­

ucgo dziewi~uziesiątcgo slOulllego. 
podp. Piotr rzarnkoYlski, Starosta Kc)'Iiski, m. p. 

I ia zostawszy z woli Bos. dziedzicem na Łupienuie 
całki ten przywiley potwierdzam, ua co się ręką własną pod­
pisuje. 

Michał Skorosz ewski, Chorąży WOjewództwa Poznańskiego. 
Ręką s\\"'1. 

Litterarum modo praemissa Act. c, Originale idem offe­
rcns reeessit de recepto Ofticium praesens, ejusque cllUcell<t­
riam quictavit, quietatque praeseuti. Ex uetis Castr, Goes­
ucnsis extraeta obl11ta privilcgii pro parte Introc. Aetis Cr, 
Gnes. Fac. 1778. 

Nr. 2. 
O e k ret. 

Działo się wc dworze Łophiskim przed Wielmożnym 



JM. Stanisławem Dembiilskilll, Adamem Skorosz"wskilll, ka­
sztelanem Prz€łllęckill1 y Frall " i s~k i "m Srw lllsk im dni" 8 K wi<'­
tnia Roku tysiącz llego siedelll!-!c ln e:;1l c-I,~rd zit 'strgo pi ątego. 

Za wyruźllym k"llSCllSClIl )' zle"l'Jl;plll .nI. Pani 'I eresy 
Skol'oszewskiey kaszlelanowy l' rzl'11l 0cl<iC\, Do"r LopicIlJ;;1 )' 
wsiów do niego Iln !t-ż l!cr ch I'Hll i s lHll ą l dekr"t pl'ZI'Z lias 
wzwyż wyraionych w sprawit.· ch łopów J~ł\ lJ il'ń ski6 j wsi y 
mieszczunków llliaSLCCzlw. Eopicnua a t.o n zabo~' pracowite­
go Walentego Sieyka Pułwł ocZlłib z Lop i "I'Is k i ćj wsi pl'zez 
mieszczanków Lopie(l sk ich nbltl'go w i 'Ollicdzialek lloku te­
raźniej :;zego poniew,,;>. si9 pokazało inkwizycyami poprzy,ię 

żonemi z świadków lobu stl'ony wY\';iedziolll'l1li, le sław,,­

tny Mayster l{i lianczyk, do cZI'go sit } ' lun !ll,bl'owolnie 
przyznał, ręką swoj,! lJomiuiIIIH'i! () Walentego ki jem zahlł , 

uderzywszy go w głuwę , tedy IJlliwi nuiey, zyrn w ty lll "!­
dzie pokazuie si~ y zasłużył szy i uCięc i a, i.e iednak z 0 00-

bliwcy kJcmencyi JWiclmozney ]'alli od tego ag uwaJuiaUlY, 
ile że si~ też z inkwizyi pokaz uie, że się to w tu­
mlllci f y w wyzywuniu cuł0l' ów lll iCSZCZll llków do bitw)· y 
wypatlJlicuiu onych z go~ci(l cll lIa mia ::;tu!zku y na mia­
steczku nieboszczyk Wal eHI} zabity, tedy odk u puiąc g ł o­

wę y ślUierć ' \\'uiQ tak u""ran}u I l eraźn ie )' szy pustanawia: 
żeby sto 1,lag raczey udcrzeuia rózgallli czy to przez kata, 
czy też przez chlopów ze dworu na to ordynowanych wziąść, 
ieby dwadzieścia dni II' Świ~ t'l w koszuli ś nlicrldlley to 
iest w czechle Z klielll } z trupi,! głową, s toia ł bla~; d'lc Ma­
iestat Bas. o odl'uSZClCnic grzechu zaboy; tw:!, i cby za du­
szę zabitego WalellLegn na trzydzieści mszy to iest złotych 
trzydlieści dal żeby drugie trzydz i eści złotych dał sukcessarolII 
nieboslczyka Walentego. Pouieważ COlllplices do tego m­
boiu pokazuią się z inkwizycyi Walenty MrówczylIski y tei 
tumulty robił w gościilcu do tumultów łudzi przywodził, 
Roczniewski z paroi.Jki cłll swoilll y Piotr [(uśnierczyk ta), ~e 

pokazui ~ si~ wszyscy w inkwizyc) i cOIllplices lubo nie 
śmierci ale zbicia nieboszczyka iako wizya w Gnieźnie uczy­
niona trupu pokulujc y dowodzi wielkie tyrailstwo, tedy ci 
n: l takli karc oSlldzeni: IWIlIorl,c lnici sk~ pu uwie Niedziele 
siedzieć b~dą, grzywny kaidy z uich ze swoići głowy da po 
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dziesi~ć do kościoła l.ul'icflsl,iego lHl. potrzeby i po d7,iesi~ć 
,;ukce,s"ro!ll Zilu i te~(1 W"leBtego y IV kościele w dni świę· 
tu po 5 dm haż, l)' 1. niell krzyżem leżeć będzie przed wiel­
kim ułtarzem . Punieważ zaś tcmiż inkwizycyami pOkazuje 
si~, że Skarbiuski . mieszczanek Łopieó'ski pobudzony od 
tl rednial<a swego przysl.eJł ci,) gościnca y za uim cale weselc 
luicszc;t,auków y Marcina ]larnbka. poh'olulczego ze w8i Ło­

picńskiey tancuiącego Zit glow~ uchw)'cił y w gębę mu dał , 

przez CU ·'0 waśni si\: chlcl'iiw z nlic"zczkami ukazyą był 

dla lego y tell IV sądzie teraźnieyszym winnym si ę poka­
zuje, da pięc grzywien do kosciula l pigc 5rzywien 5ukcesso­
rOili niehoszczy ka "abitcgu )' plag kallczugiem dwadzieścia 
w~i~!ść mUl któt'l~ to grzywny w lyllL dekrecie liD. każdego z 
o,ubna w lożonc POWiUlli będą wyplacić )' oddać na)'uaJey 
lli"dzid dW'lIIu~cic ud aklll k go d(,kretu )' inszym karum 
naydah za tydzień po Wielkan oc)' jako to kOlllUl'ki siedzcll a 
l~ok llly zaś Koś"ieln e IV n;ll; tę[lujące świtta zac ząć POWillUi 
p!'zez wszystkie u'zy dni tak )' lla 5[~]l lli,!cego :lwięta po nich 
aż do wypeluienia IJokut)' kościeJn ćy kontynuować Jlowinni 
b~d,!. J e<lel iuy zaŚ tym kUI'um y WillOill na nich założonym, 
który z nkh ważył się nic uczynić zadosć, tedy dwoiakiey 
t.lkiey karze pod legać będzie y gdziekulwiek zbiegły a 1'0-
tyw złapany tęż dwoiak'l karę ponieść będzie powinien. Je­
żeliby zaś kto!')' z llic~ ważyl się iakie)' zemsty na delatorach 
y nstigatorach luu t~ż Delato!'owie y instygatorowie niebosz­
czyka na z"boycach taki też każdy sto plag kiimi karany 
hędzie, ku;!')' dekret ręlWllli nllsze 'Jl i ]luUIJi,alismy. 

Stanislaw UClllu i (' :i~i, Ali<Llll Skoroszcwski, Kaszt. Przewski 
Franciszek Srzcw5ki. 

Nr. 3. 

ActUlll iu domu aJvuca'·ali in Crastino E'esti Sanoti 
Mathiac Apust.uJi Anno D. MillcsinlO Septingcmesimo qua . 

dra !;CSilllU ,exto. 

Do Urz~du ksi'HI tutejsz)'ch ŁOjJlusbcb Woytowskicb 
usobiście jlrzyszedłszy JMKsi.,uz Kazimierz H)'sicwicz, pro. 
bo."cz l'arochialuy ŁOIJieu5ki etc. zeznał iż on od E'raucisz-
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ka Srzemskiego odebrał dwie sumy w sprawie kryminalnej 
o zabicie pracowitego Walentego Sieyka, Pulrólnika ze wsi 
r,opieflSkiey przez mieszczanków Łopicńskicb dekretem za 
dwornem Łopicńskim dnia ósmego Kwietnia w roku tysiącz ­

nym siedemsetnym czterdziestym piątym ferowanym przysą­

dzone na potrzeby kościoła Łopiilskiego, to iest i ednę grzy · 
wnę polskich czterdzieś ci redukuiąc na złote czyni złotych 

sześćdziesiąt y cztery, drugi zaś sumy złotycb trzydzieści 

odebrał medietatem zlotych pi\ltnaście na msze ś w. za du­
szę zabitego ni eboszczyka Sieyka drugą połowę tych t rzy­
dziestu odebrał IMX. Wikary .topieński takle na Msze św. 

za tego nieboszczyka, .z którey sumy odebraney recogno scens 
kwituję· 

X. Kazimierz Rysiewicz pleb. Łopieński. 
X. Jan Jurdziński, wik. Łopiellski. 

Nr 4. 
D ekret Adama SkoroszewskIego_ 

Ponieważ niektórzy obywatele miasteczka Łopienna u­
skarzania się na sąsiadów swoich y iak podczas teraźuiey ­

szego przechodu woiska rosyiskiego niektórzy z nich kOnie 
poprzedali , a to dl a tego, aby podll'ód nie dawali, wi~c ia 
uważając, iż;ci mieszczanie, którzy do tego czasu konie trzy 
maią, krzywdę przez to mają, bo ani tylko sami podwody 
dawać musz'l władzą zwićrzchności moiey postanawiam y 
przykazuję aby ci wszyscy mieszczanie, którzy roię mai'l> ko­
nie sobie pokupili y porządkiem podwody dawali, to iest; 
aby z nich jeden nad drogiego mniey albo wi~cey nie był 

obciążony, bo iako wszyscy po iednym równym prawem sie­
dzą, tak tćż rÓwno do wszelkich posług należą. Ci zaś, 

którzy więcey roli nad innych, więcey też w dawaniu pod­
wód czynić powiuni, a którzy roli nie s i eją, powinni albo do 
podwód na suplement dokbdać , albo W : piechotne drog i za 
przewodnika odprawować. Tego wszystkIego porządek y po ­
miarkowanie należy do zwierzchności mi eyski ·.-y, aby żaden z 
obywatelów pospołu mieszkających większy krzywdy lIud in . 
nego nie miał. Zalecam przytćm calem n pospólstwu mia-



stcczl<a Lopicuua, aby zwierzchności , ouelllnic posta nowiony 
jako Dworskie)' tak mil'rsk i,\ j posłuszni byli, któryby zaś 
manuatowi WlIlU zadosyć nic uczynił y przeto woh mOIe)' 
sprzeciwił , i~, takowego dobra konfisl,owanc będą 24 Maia 

178U rok: . 

A dam Skoros1.cwski. 

Dekret l r. 1787. 

Dzialo si~ w domu Burlllistrza dnia 6 Lutego 1787. 

Z rozka:t,u wielillo:i. ILe"':ll Pana tukaSZfl Tuszy lIskiego, 
IJdasLa lI a'·I.ego ł~opirnua pO:'t'sora, stawa sprawa przed są 
deli i na;z,!lI BlIl'mist.n.owskim przeciwko sławetnym Michało· 
wi i Ten'sil' Hozm . a to ratione ciężkiey obrazy 1:'. 
Bogn przez d:;,iecku ich, ktore nie uważaiąc na Boga y pocz­
ciwość swoig y rod zicuw ",'nicu wi~c grz6szy, g uyż każdą 

1I0C, gdy Swi~to "rzyuzie ... i po rÓinych mieyscach ze so­
bą przestaw'l1ą· W i ęc my to wziąwszy oa trutyn~ (scruti. 
uiuru) 7.;l t.al< widk:! obr:l7.Q P. Boga, zapobiegając dalszYlll 
'J \\'Y WI,!OHl y obrnzie P. !iOgil, ŻC(»)' ~ię tak (lua jako y insze 

I'" pUL)' ill .;cku"y nil' wal)'!)' d Opu~lClać sw)'woli. Więc 
:-:;; ,dziIllY Sądl'1l 1 nil :'iZĆm :t.:t tCll wyslę pek r'Jdzicuw za ni eu­
trzy lllyw:l llie córki swoi w dO ;llu sw>tim , kosciołowi .Łopień. 

;-i kil~!lll l ).!.rr. . W·V :l :-: wd!ll. :-: ądow i grzywien t.rzy, tego zas .\Iar­
t inil il' rag~ :,,!d/.leI UY -;ą ( l " ll1!l t5CeUl z ~~ ten występe k, te 
). ai ąc ll'p -,:zy l"IJ ZU l t :I i;~ ta (lt.iewczy!la kościoło wi grzywien 
piętnaście, :')ą duwi grzy wieu pirć. Jc :r.cliby z.tŚ nie Dl iał 
SPO SO hll zaspOk()~ Clli;l gTI,}' wiclI to popadać będzie plag trzy­
dzi csci pięć . ohlka zaś I. córką ,woi,! lila siedzieć dni pi~ć 
uj e w y i'łlodzą.t.: l micy :- ca !l UZ ilczo llego pod strażą za prze­
chuwyw"uie I h/opa y ·ludZ\' ui e ich \\. UOIl1U swoim. Co sil) 
dzialo przy pn·:'. enc)' i Sław etnego Szymona Sikorzyńskiego, 
bllrll1i ~ l1'zft J/.u l)iil ~ (.;lego, Slawetncgo ~omasza Złoczcwskiego 
Woyta Wojci echa, l'ukortikicgu P. M. ,t,. 
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Przywilej cechu szewskiego. 

W Imię Boskie. Amen. 

Mikołaj ze Skoroszewa Skoroszewoki I. K. Mści Podkomorzy 
Nadworny i Miasteczka Łopicnna z przyległościami podług 

praw Swoich Pall. 

Wszem w obec y każdemu z osouna komu o tym teraz 
y nu potolllne czasy wieuzieć b~dzie należało a osobliwie 
sukcessoroill i następcom llloim miasteczka Łopienna dzie­
dzicznym Panon.. także OrzQdowi y całemu Pospobtwu ![lias­
tcczk<L tego, julw tei sławetnym miast y miasteczek polskich 
maystrom szewskiego rzcmiosła czynię wiadolllo. li Ja chcąc 
miasteczko Łopicllno do jako Ilal' Icps"ego przyprowadzić 

porządku y do osiarlania w tymie miasteczhn wi~cey obywa­
telów uczynić ocbotę a przeto dla Siebie)' Nastgpców Swoich 
większl! pOlllll02)'Ć intratę na nsilnl} proźbę SlH.weLnych 
szewskiego rzcllIiosła maystrów teraz w tym miasteczku 
mieszkającym dla l\ ich y ula Tych, którzy kiedykolwiek w 
miasleczku tym osieść maią niniejszy na Cech czyli Bractwo 
Szewskie w niżey nastepnjących punktach nadaię IJrzywiley. 

lmo. Mistrzowie Hzemiosła szewskiego maią bydź 

ludzie stateczni Pana Boga się bojący, prawdę y cnot~ 

kochajllcy. 
2do. Ciż mistrzowie mai,! mieć starszych z poś rodkn 

siebie wybranych a przez zwierzchość dziedzica lub od kogo 
inszego od niego na to postanowionego aprobowanych. 

3tio. Urząd w Rzemieśle Swym iako naisłuszni .1Ycy 
naisllULcczniey spt"awQwać będ'l powinni. 

4to. Każdy któryby cbciał zu : elae bractwo mieć, powi­
nien do skrzynki brackiey dać pieniędzy złotych cztery y 
przez cechmistrza ]lałożyć na stół grosz śrcbrny iedcn, a do 
tego powinien dać dla Braci piwa pni beczki y wosku funtów 
cztery, a ten który się wkupnje ma służyć tak długo al. in­
sży Brat nowolny po nim nie uIlslanie przytem powinien 
mieć od dwóch braci zar~czenie jako się II' ccchu nczciwie 
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z;tchowa, powinien także wkupuiący si~ w Bractwo przyuieść 
przed maystrow trzy listy. Pićrwszy urodzenia swego, 
Drugi od Pana swego wyzwolony, a Trzeci od wyćwiczenia 
rzemiosła, przytym mieyskie prawo przy.iąć powinieu. 

5to. Wszelki młodzieniec, któryby po swym uczeniu 
mt\)"strem chciał zostać, takowy kaidy ma dwa rok i sluiyć mię­
d,y maystrami zachowuiąc się mistrzom y miastu przystojnie. 

6to. Każdy młodzieniec, kloryhy się rzemiesła szews­
kiego "C7.yĆ chciał, powinien będzie pokazać list urodzenia 
aluo świadectwo od llllhi \\iarygodnych, po tym położyć przed 
cechmistrza groszy śrehrnyeh dwa y dla Braci piwa ćwierć 

bec"l< i y t,·"y lata rzemiesla uczyć si ę powinien. 
7ll1O. Wszelki uczeń, który właśnie i,·st na uczeniu u 

I1lDystra któregokolwiek, gdyby go swawola wzięła, żeby się 

wybrał mt wędrówkę przed wy i ś ciem iego czasu do w)'zwo­
lellla rzewi esła takmv )' gdyby wyszedł z tłomoczkiem za 
mic) sc!' -miasteczka tego) takowy gdy się wruci traci uel.enie 
y znowu powinien s i ~ bę d zi e WkUjl0wać. 

8vo. Gdy s ię ucwń rzcmiesła wyucz)', takowy powi ni en 
przed mistrzów s ta.mlć) a tam ~· tlj" go z ucz.enia spn:::.zczać 

btdą, powill ien lin'; liJistrzolłl ćw ierć beczki piwa. 
~1l0 . l(""riy brat flowiuiell byclż na żnłobnych lllswch bra­

ckich, ~ , ly )ja len czas jJrzy domu iest, a to pod winą fuut" 'voskll. 
j limo. Kiedy który brat lub siustra z woli P . Buga 

zeJdzie z tegu świaw tecly v, szy,cy bracia. y , iosLry zuaytlu­
i~lCC sit na tell cza~ w domu vowiulJ i ciało zluadego pro~ 
wad"ić tlo grob u pot! Will ;'; fllnta wosku. 

11 UlO. Gdy P. Bó:,; brakI rzcllllesb szcwskie,;o z lego 
~wjuta zabierze a 1,0 łlllll Ilml żonka Je~o zostilIlic, wołu o Jey 
L\j(h;i(~ Jaj Id y \·l~lUw.31a ILo roi;u y LYt; OUlii :jzesciu używa~, 

a gily tell CI'::U-; w: idzie J UlW l'ZClUjt~lo szewskie OptL~cić by 
c h ciala, teo)' jatkv [lowtn łla btdzie bractwu wszystkiemu ud­
uać, ie l>y za~ czeladż trzylllae y rzellJie ~ ł o swe sprawować 
chciała, tedy zu oddaniom zw}czaiłl cgo CZy USlU y innych !Jotlat­
ków Jako do bractw,\ lak y llO miasta nal"ż 'leycil wol lU iey 
b~dzie. 

1200. J\1Jotlsi, którzy są tego roku, gdyby swiec w kaseiele 
według cza,lU nie Z<lIJalali albo nie basiii lub inszych Brackich 
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posług wypełniać zaniedbali za każdą razą, każdy z nich 
winien dać puł funta wosku. 

13tio. Wszelki brat rzemiesła szewskiego nie powinien 
Vf okno w domu swoim albo gdzie mieszka buta albo trzewika 
wykładać, a to cztery razy w uroczyst~ świ~ta, to jest w dzień 
Narodzenia Chrystusa P., na dzień Niedzieli świąteczney, 

także na dzień Wniebowstąpienia Na)'ś"iętszey Panny pod 
win~ dwóch funtów wosku. 

14to. Każdy Brat, któt·yby si~ ważył" .'Iiedzielęalbo 

Święto r;,emiesło swoie robić y byłby I) to prl.eświadc7.0ny, 
przepada wmy funt wosku. 

J 5to. Zaden Bratnie p l>winien z katem auiz iego.Jlolnocui­
kiem miebaduey Spt awy albo zabawy ani też rzemieni tragarczycb 
brać na 'lchie, a to pod winą czt"ry funty wosku. 

J 6to. Gdyby który brat przy zagaieniu bessy i przed 
stołem niejJrzystoyllie się sprawował albo się JeueIl ua drugiego 
meuczciwemi słowy targnął, lakowy IJrzel'ada win)' dwa lu ut Y 
wosku, a i F żeliby sit nu starszych Illaystrów uszczyp liwemi 
słowy zmówić odważył taki ma uydź oddany Ua Gl/d P. P. bur­
mistrza y woyta. 

17mo. Któryby brat chciał przy bractwie zostać, ma [lod 
mleyskim mic:;zkać posłu szelistwem. 

18vo. Któryby brat "sladle mahlellSkim według ro"kam 
Boskiego żyć nie CbÓIi!, takowy w Bractwie uiema bydizachowan. 

19. Gdy stołOWI do klófe~" brata przyjdą ku ogląda­
niu roboly iego, a ou by ze starzyzny cokolwiek uiesłusznego 

IV rzemiośle zrobił l Ua targ wywieszał, także w domu ta kli 
robo t ę (llzedawał, przepada winy dwa fu uty wosku. 

20. \V Bractwie mistrzu\lde Brackie piwu pić btd~, a 
którylJy Z braCI prwz swoie zuchwalstwo piwo rozle wał ,tlbo 
te~ kumu im;zelJlu bf>z wiadolUoŚci Jlll Stl'Z.ÓW r0:t.dawal , takowy 
wszl stku piWO z"plaGi'; lila, li ieiliLy sig r~ką albo slowy 
mścić chciał, więk:;Zi! win,! lila bldż karally. 

21. Gdy pii,! bmLkw l,iwo, powimli wozysey Bracia siedzieć 
uczciwie, nie prz)'lLlawiaif1c ieLitu drugiemu, a ieżeliby ~i~ 
ieden lIa urugiego us:r.Ci',y pIiWj' lll słowem t,'lrgnął, puw i!lien 
takie un w~')'st.ko pIWO zv.placić. 

2z. Gdyby ieliclI braI. w iahiey uJwlicZIII.. śJ;, za drugiego 
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rtczyl, do schadzki braterskiey ma go p ostawić przed star­
szemi mistrzami, a ieżeliby tego zaniechał, winy funt wosku. 

23. Gdy po ktJrego brata starsi mistrzowie poślą, a 
on by nie przyszedł, powinien za takie nie posluszep.two pier­
wszą razą dać fuut wosku, za drugie d w~ funty. A ieżeliby 
tak nie był poshlszny, iżby do trzecleg o me przyszedł, winien 
bedzie dać osiem funtów. 

24. Jeżeliby, jeden brat drugiego w iakim towarze do 
iego rzemiesła ~łużącym {lodkupował, ile razy by to uczynił 
tylekroć przepada winy funt wosku. 

25. Gdyby na którego brata do Bractwa skarga zaszła, 
i onby tego zapierał w czymby byl obwiniony, a flotym by był 
świadectwem przekonany. takowy przepada winy do skrzynki 
Brackiej złotych dwa, a z osobna o tę winę ma bydź karany 
o któn\ oskarżony. 

~6. Którykolwiek" braci wynioslby taiemnicp Bractwa 
albo w Gospodzie lub nil inszym mie yecu wspomniał, prze­
pada winy ćwierć beczki piwa. 

n. Gdy się llIłod szy mistf7. wysłuzy y odeidzie ode 
drzwi posluszeilstwo oddając ma starszym y wszystkiey Braci 
podzi~kować y klucze na stół położyć y przy nich grosz 
srebrny ieden. oświadczaiąc si~, ~e w posluszeństwie z"dosyć 
Bractwu uczynił. 

28. I~toby też z iuszych luuzi ula porządku koście lnego 

Bractwo szewskie chcieł przyiąć, powinien będzie uać Bractwu 
piwa ćwierć beczki y suchodzienne na każde suche dni według 
postanowienia ua porzą.lek kościelny . 

. 29. Gdy będzie iaka sprawa w cechu, tedy po zag'licuiu 
sessYl2aden nie pOwinien wołać ani szemrać pod winą funta wosku. 

30. Gdy piwo brachie pi Ć będą a na ten czas brat 
kIÓ~'Y b)'łby chorobą zlożuny, Jlowinno mu si~ z bractwa po­
słac pnez młodszego dzban viwa. 

3 : . Z Miast y miastec~ck iak jJob l iż,z)'Ch t.. k od le­
gley;zyc~ Dle wolno rzemieslu szewskiego na iarmarki )' targi 
przynosIe do przedania pod ntra t ą roboty, któraby z obcego 
miasta przyllleslona była do Łopienna. 

32. Mistrzowie CU się rozumic ma syn oyca rzcmiesła 
szew;luc~'" u którego się wł aśnie tego rzcmiesla wyuczy 
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powinien rzemieslo swe sprawować, gdyby się przytrafiło, 
~eby po wyuczcn in swoim chciał sobie mistrzem zostać, nie 
powinien w BrficLwić tylko połowę wknpnego l'. P. mistrzom 
oddać y w slil"bie trl,ecim wyż,zym bydź. A gdyby s ię przy­
trafiło, żeby syll mi,lr!.cw,ki po zJlwrlym Oycu chciał się 

J,'zemiesła lIC~yć , powinien wkupne dać iako insi uc!.uiuwie. 
Jeżeli iCIl!1;l.k i~lhć IJ ędzi e laski, stanie IliU się. 

33. Gdy czclaclllik rzellJiesła szew,kiego p rzylV~drlli e, 

powinien si ~ pytać do gospody cl,l"lad lliey albo Jo mistrza 
stars:':: ł~gl) rl':e ru iC i:;ła Lego; ieidi UlU si~ nie traii rubota, cech­
mh3trz IJowi.uicu lJosłać UO j ~ l szych IIlistrzó"I", oznaYlll llli.!(; u 
czeL,dniku liby g'o który pot.rzc 'Jowi,ł tliJy ie ll lll rubot" byla 
dana J o dwóch Niedziel. 

34. Czeladnik którykulwiek osi4uzie u (l,istrza w Ulli'­

steczliU tym powi ',;ell ruuiC do Nictlzid dwóch, a icieli mu 
sit voclo l!llć btdr.ie, woJ , v y dłuity >Ile kilżliy czeladlJ i)( lUU 

sit) Vl"zyslo) nic zacho\yać, lllis l,rza swego y gospoJj'Llh1 w 
uc:,.:ciw o ś e i lu ieć y w~zelk lC Ilslugi czyuić. 

3~ . N," b~dl;C woluo żalinelllll bratu jJ'l i16 żony uie­
uczeiwcgo luż:l, !.rt !d:e UWGza.l':'. k i córki . 

36. Jcieliby który brat cheia] ar~dvwa6 cech li BruCI, 
lJQwinicn 11>1 rok dać )JraCiVlll beclkę l!l wa, wOlik u funtóW 
UW", [Jicni~dzy złutych llwa y tli" braCI wi eclerz<) s[irawlć. 

37. Podcr.,,~ jarlflarków albo targuw ui e utli/.ie woloo 
żydolll y "ikulUlI ku)vwać skór oprócz braci cechll tego, li 

to pod utr"ceJlielll Lo wa "1I l'~go, kLub) go o~cy kupił'. 
;j8. Gdyuy "i ~ lll lędr.y mistrzami cechu tego a ibo ich 

czelatlr. i;! lraliJa Laka oprawa, z kt6rcyby ledua ,trona przez 
dekrec w cc"ilu ferowany nie,i lusznic oi~ oSq,uzon,! bycli uz­
naw,da, ledy ObC;;)iollcy "ll'ollie wo lua będzie ilpellacya do 
urztdó\\ Ill ilJ :-.kich Bu l'llll st.rzowti kiego albo \V ojtowskicgu, tio 
którcgo!Jy z "iell rlCCz (o kLÓr<! sprawaj 1I " l eżała. 

Tell letly Przywiley tlla ł e v szego putw;el'dzcuia r ~k,! 

WłaSlll! l'od[Jisui~ y jJiecz~ć H'jJowit'b przycbu;)6 rozkazałem. 
Działo si~ W zamku Osieckim dnia 14 lIIies;'lca h.\\i Cl­

nia Holot Pmiskiego 1779. 
podl" l~L ,:)Ao,.vszelV,ki. 

Koni ec. 
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